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WALKA 


o tańszy prąd 
musi być wygrana! 


Apel "Dziennika Łódzkiego”, skiero- 
wany przed 10-ma dniami do społe- 
czeństwa łódzkiego, a wzywający do 
czynnej walki z paskarstwem, uprawia- 
nem przez elektrownię, tramwaje itp. 
instytucje, działające na zasadzie aż 
nazbyt dogodnych dla siebie, a uciążli- 
wych dla ogółu koncesvj nie przebrzmiał 
bez echa. 

Zreasumujmy więc wyniki dotych- 
czasowe naszej akcji. 

A więc przedewszystkiem, wślad za 


nami, którzy pierwsi podawaliśmy wy- + 


czerpujące komunikaty z teatru wojny... 
elektrycznej, prowadzonej regularnie na 
rozległym froncie Wilno—Radom— To- 
maszów —Piotrków — Noworadomsk—Czę 
stochowa—Przemyśl i inne, pisma łódz- 
kiej zdęcydowały wreszcie zerwać z 
strusią taktyką przemilczania, drukując 
całe strony wiadomości o tem, 
dzieje gdzieindziej, dyskretnie ani sło- 
wem nie nawiązując do sytuacji w 
Łodzi. 

Ale i to coś znaczy! Każdy czyni 
to, na co mu warunki pozwalają... 

ldźmy dalej: oto dziś agencja pra- 
sowa „Agós” donosi, że: 

„Magistrat łódzki realizując - u- 
chwałę rady miejskiej wystosował w 
dniu wczorajszym pismo do elektrowni 

żądając obniżenia ceny prądu od 
siły i światła. 

W piśmie omawianem nie jest za- 
znaczona cyfra żądanej przez magi- 
strat łódzki zniżki ceny prądu za- 
znacza się natomiast, iż wobec po- 
szechnego zubożenia społeczeństwa 
zniżka cen prądu jest konieczną. Ma- 
gistrat podkreśla, iż opłaty za korzy- 
stanie z prądu powinny być obniżone 
do ostatecznego minimum”. 

Wzywaliśmy magistrat m. Łodzi z 
łamów „Dziennika“ kilkakrotnie do uję* 
cia akcji w swe ręce i postawienie ca- 
łej sprawy jasno. 

Z zadowoleniem tedy konstatujemy, 
epierając się na informacji wzmianko” 
wanej wyżej agencji, że magistrat wy- 
słał pod adresem elektrowni odpowied- 
nie pismo. 

Żywić należy nadzieję, że na tem 
akcja magistratu ograniczać się nie po- 
winna i nie może. 

Oto z tej samej agencji „Agos” 
czerpiemy wiadomości, że wczoraj na 
naradzie prezydjum Rady Okr. ZZZ. 
powzięto szereg doniosłych, znamien” 
nych i dalekoidących rezolucji w spra- 
wie bojkotu światła elektrycznego, tram- 
wajów, gazowni, kasy chorych oraz dro- 
żyzny artykułów monopolowych, iak cu- 
kier, nafta, zapałki, sól etc. 

Rada Okr. wzywa magistrat m. in. 

„do zajęcia jasnego i zde- 
cydowanego stanowiska i do 
edpowiedniej akcji na terenie 
Rady Nadzorczej Elektrowni, 
której jest członkiem i do nie- 
ograniczania się do papiero- 
wych uchwał Rady Miejskiej”. 

Notując z prawdziwą satysfakcją, że 
ziarno rzucone przez nas w tych naj- 

dziej palących sprawach, zaczyna 

iełkować zaznaczamy, że otrzymaliśmy 
w ciągu ostatnich kilku dni setki listów 
zarówno od osób prywatnych, jak i od 
instytucyj, zawierających nader cenne 


co się , 


Chińczycy zwyciężają pod Szangtajem. 


Syzyfowy wysiłek japończyków pod Kiang - Wan. 


SZANGHAJ, 24. 2. Chińczycy 
triumfują i są pewni, iż uda im się 
wyprzeć wojska japońskie ze swych 
terenów. Japończycy natomiast, zam- 
knięci w sobie, czekają na posiłki, aby 
jeszcze raz pokusidjsię o wyparcie od- 
działów chińskich z Szanghaju. 

Nastroje te znalazły swój wyraz 
m. in. w tem, że głównodowodzący 
japoński eofnął zezwolenia udzielone 
dziennikarzom na zwiedzanie linij ja- 
pońskich, gdy tymezasem dowódca 
wojsk chińskich, npojony zwycięstwa- 


mi, zaprosił korespondentów zagra- 
nicznych, aby przybyli do niego na 
śniadanie. 


Dziś rano Japończycy mimo ulew- 
nego deszczu ponowili próby odcięcia 
oddziałów karabinów maszynowych 
19-ej armji, ufortyfikowanych we wsi 
Kiang-Wang. Z powoda rozmoknięcia 
pól ryżowych -nje można było użyć 
tanków i samochodów pancernych, wo- 
bec czego do ataku ruszyła tylko pie- 
chota. Doskonale kierowany ogień 
chińskich karabinów maszynowych u- 
nicestwił zamiary japońskie. Atak zó- 
stał odparty. 

Taki sam los spotkał atakujących 
szturmowców japońskich pod Tasang. 

Prawemu  skrzydłu japońskiemu 
grozi przerwanie frontn przez 88-mą 
wyborową dywizję Czang-Kai-Szeka. 

Na odeinku fortecy Wnusung i ka- 
nalu Wusnng panami sytnacji są Chiń- 
czy. W Sza-Pej sytuacja bez zmiany. 
Obie strony ściągają posiłki i umac- 
niają swe stanowiska. 

Japońska kwatera główna podaje, 
iż pod 'Tasang poległo dziś 60 Japoń- 
czyków, a w ostatnich trzech dniach 
straty japońskie wynosiły 300 zabi- 
tych. 

Do dzielnicy międzynarodowej przy- 
wiezieno dziś 340 rannych żołnierzy 


j 88-ej dywizji. 


Jak się okazuje, w wyniku wczo- 
rajszego ataku lotniczego na chińskie 
lotnisko Hung-Dżau, zniszczone zosta- 
ły tylko trzy samoloty, wycofane już 
ze służby. Inne aparaty zostały przez 
przewidujących taki atak Chińczyków 
odesłane już przedtem poza linję fron- 
tową. 
NERO A e 2 AUY DRO” DRR 


i trafne uwagi o wvtworzonej sytuacji 
io sposobach należytego i skutecznego 
przeprowadzania całej akcji na terenie 
m. Łodzi. 

Do publikacyj tych, licznie napływa- 
jących głosów publicznych, przystąpimy 
niebawem, podkreślając jeno narazie, że 
inicjatywa powołanych do tego instytu- 
cyj społecznych na terenie Łodzi idzie 
jeszcze jak dotąd, niestety, zbyt ospale. 

Tuszymy przecież, że odpowiednie 
i powołane czynniki społeczne ujmą 
i poprowadzą należycie akcję, 'czego 
cała Łódź oczekuje z niecierpliwością 
i napięciem. A. 


Również drugi atak samolotów ja- 
pońskich na lotnisko w Suczau nie 
wyrządził większych szkód. Sa- 
molot chiński, który wystartował dla 
obrony lotniska, został -po krótkiej 
walee przez lotnika japońskiego ze- 
strzelony. Jak się okazało, samolotem 
kierował amerykański pilot Short. Był 
to najnowszego typu amerykański są- 
molot bojowy, rozwijający niezwykle 
wielką szybkość. W walce powietrznej 
ranny został śmiertelnie również jeden 
lotnik japoński. 

Japońska kwatera główna została 
przeniesiona do Thienła, wobec usta- 
wicznego niebezpieczeństwa, grożącego 
ze strony artylerji chińskiej. Armaty 
chińskie ; zdołały już wyśledzić nową 
siedzibę sztabu japońskiego i zarzuca- 
ja ja pociskami. Jeden z pocisków 
wybużhł w pokoju gen. Ujeda, który 
na szczęście był nieobecny. 

LONDYN, 24.2. -O godz, ll-ej 
Japończycy rożpoczęli huraganowy 0- 
gieńh na Kiang-Wang, w którym u- 
czestniczą również samołoty bombowe. 
Wszystko wskazuje na to, że Japoń- 
czycy postanowili zniszczyć najmoe- 
niejszy punkt frontu chińskiego. Po 
kilkugodzinnem  bombardowanin ma 
przypuścić szturm piechota. 


Istnieje uzasadnione przypuszcze- 
nie, że tym razem Kiang-Wang nie 
oprze się szturmowi oddziałów japoń- 
skich 

SZANGHAJ, 24,2. (PAT) Ataki 
piechoty japońskiej zasilanej samolo= 
tami, czołgami i samochodami pancer- 
nemi nie zdołały wyprzeć chińczyków 
z Kiang-Wang. W czasie nocy nie 
nastąpiły też żadne zmiany. Również 
sami japończycy zaprzeczają jakoby 
zdobyli Kiang-Wang. Chińczycy otrzy- 
mują posiłki oraz nadsyła się im po- 
darki i odzież. Wzdłuż linij chiń- 
skich pod ogniem artylerji japońskiej 
zjawia ją się automobile prowadzone 
przez młode chinki zachęcające wojsko 
do walki. 


Smierć go odnalazła... 


LONDYN. 24.1I. Straszny los spot- 
kał jednego pozostałego przy życiu 
członka załogi zatopionej angielskiej 
lodzi podwodnej M. 2, porucznika Ry- 
szarda Beattie. W dniu katastrofy 
M. 2 por. Beattie bawił na urlopie la~ 
dowym i tylko dzięki temu uniknął 
śmierci. Wezoraj stracił on życie w 
katastrofie lotniczej na lotnisku Feu- 
hard w Fiseshire. 


Zbrojny konflikt na Dalekim Wschodzie. 


Od dłuższego czasu toczą się pod Szanghajem i w samym Szanghaju 

zacięte, krwawe walki między wojskami japońskiemi i chińskiemi. 

Na zdjęciu widzimy oddział piechoty chińskiej, ostrzeliwujący z oko- 
pów atakujących Japończyków. 


Administracja „Dziennika Łódzkiego“ 


jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 
Tel. 101-99. 


Godziny biurowe od godz. 9-ej rano do 6-ej wiecz. 


Redakcja „Dziennika” czynna jest nadal przy 
ul. Cegielnianej Nr. 19. Tel. 134-86. 


GENEWA, 24 2. (PAT). Wkrótce 
po przybyciu do Genewy Tardieu wraz 
z Panl Boncourem odbył konfereucję 
z szefem delegacji niemieckiej Nadol- 
nym. Rozmowa trwałą dłuższy czas 
ijak się zdaje doprowadziła da wy- 
jaśnienia sytuacji w tym sensie, że 
delegacja niemiecka odstąpiła od swe- 
go pierwotnego żądania, aby propo- 
zycje niemieckie traktowane były jako 
osobny projekt, zgadzając się rozpa- 
trywać go obok projektu konwencji, 
opracowanego przez komisję przygoto- 
wawczą, i zgodziła się na to, aby pro- 
pozycje niemieckie uważane były je- 


! 


dynie za poprawki do projektu fran- 
cuskiego. 

W tych warunkach nie będzie spec- 
jalnej dyskusji nad projektem nie- 
mieckim i po odrzuceniu propozycyj 
sowieckich, projekt konwencji opraco- 
wany przez komisję przygotowawczą 
pozostanie jako podstawa prac konfe- 
rencji. 

GENEWA, 214 2, (PAT). Na zakoń- 
czenie dzisiejszych prac konferencji 
rozbrojeniowej, zabrał głos przewodni- 
czący Handerson i w dłuższem prze- 
mówieniu zrekapitulował wyniki do- 
tychezasowej dyskusji, która wypełniła 


Prace Konferencji Rozbrojeniowej. 
Optymizm i dążenia do praktycznych rezultatów. 


blisko 2 tygodnie i w której wzięło u- | 


dział ok. 50 szefów delegacyj. Hen- 


derson stwierdził, że mowy wygłoszo- | 
"ne w dyskusji były nacechowane op- 


tymizmem i zdecydowaną wolą osiąg- 
nięcia praktycznych rezultatów. Już 
obecnie można wskazać na pewne punk- 
ty co do których istnieja porozumienie. 
Konferencja zgodna jest co do tego, 
że projekt konwencji, opracowaay przez 
komisję przygotowawczą, powinien sta- 
nowić ramy prac konferencji. 


Specjalne podkreślenie propozycyj | 
francuskich przez Hendersona, zastu- | 
Swiadczy to, że pro- ' 


guje na uwagę. 
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pozycje francuskie w dalszym cj 
dominują w pracach konferencji. 
GENEWA, 24.2. (PAT). Premjer 
| Tardieu po rozmowie z delegatami fran- 
cuskiemi, który udzielił wskazówek do- 
tyczących przyszłych odrad, przyjął Po- 
litisa a następnie rozmawiał z Nadolnym 
i Simonem poczem wydał śniadanie, na 
którem obecni byli m. in. Hymans, Po- 
litis, Zaleski, Benesz, Marinkowic i in. 
Po pierwszem posiedzeniu komisji 
ogólnej Tardieu zamierza wyjechać do 


Paryża. 


i WA 


Wczorajsze obrady sejmu. 


Votum nieufności dla marsz. Świtalsxiego nie przeszło. 


Początek debaty nad ustawą o ustroju szkolnictwa. 


Posiedzenie sejmu otworzył p. mar- 
szałek Switalski i po załatwieniu formal 
ności wstępnych poprosił _wice-marsz. 
Cara o objęcie przewodnictwa. 

Przystępując do wniosku o votum 
nieufności dla marszałka Switalskiego, 
wice-marsz. Car przypomina, że na pod- 
stawie regulaminu, nad wnioskiem o vo- 
tum nieufności dla członka prezydjum 
głosuje się bez dyskusji. 

Wniosek w głosowaniu odrzucono. 
Głosowały za nim stronnictwa opozy- 
cyjne. 

Na ławach klubu BBWR. rozległy się 
okrzyki: „Niech żyje marszałek Śwital- 
ski!“ 

Marsz. Switalski ponownie objął prze- 
wodnictwo, poczem przystąpiono do u- 
stawy o przewozie pojazdami mecha- 
nicznemi. Referent poseł Kosydarski 
(BB.) podkreśla, że ruch autobusowy 
był dotychczas regulowany tylko przez 
rozporządzenia władz administracyjnych, 
wniesienie projektu reguluje go obecnie 
ustawowo. 

(Kl. Nar.) 


Poseł Zieliński stawia 


formalny wniosex o odesłanie projektu 


do komisyj robót publicznych i admini- 
stracyjnej a w razie odrzucenia 
wniosku proponuje poprawkę zapewnia- 
jącą miastom prawo prowadzenia środ- 
ków komunikacyjnych na własnym te- 
renie. 


Poseł Dobrowolski (PPS) oświadcza 
że klub jego nie będzie głosował nad 


projektem. Ustawę przyjęto. 
Następnie po reieracie posła Gliń- 


skiego przyjęto projekt ustawy dotyczą- 


cej nieumorzonego długu obligacyjnego 


towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno- 


Łódzkiej. 


| o c z 
Briand ciężko‘ chory? 


PARYŻ, 24.11. (Tel wł.) — „Figaro* 
donosi, że dziś o godz. ?-ej rano o- 
trzymał z wiarogodnego źródła wiado- 
mość, iść stan zdrowia Arystydesa 
Brianda, przebywającego w swej po- 
Ssiadłości wiejskiej w  Cocherel, nagle 
się pogorszył. W innych dziennikach 
niema żadnej wiadomości w sprawie 
zdrowia Brianda. 


PARYŻ, 21.11. (PA'T). — Jak donoszą, 
Briand jest ubawiony krążącymi po- 
głoskami o jego stanie zdrowia, które 
nie uległo żadrej zmianie na gorsze, a 
nawet castąpiła w niem 

_ prawa. 


pewna pô- 


-AA „lachęta“ Zgierska 26 
à R i codziennie Jä 

„Pieśniarz Gór 

j ki poemat miłosny z życia rosyjskiege 


w ul. roli: LAVRENCR TIBETT i CATHE- 
RINE DALE OWEN. 


Nast. program: 
Kiedy miłość się budzi, 


tego 


l 
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Poseł Ulrush referuje rządowy pro- 
jekt ustawy zmieniającej rozporządzenie 
Prezydenta z r. 1927 o monopolu spi- 
rytusowym. Chodzi o podwyższenie po- 
datku od drożdży do 1.50 za kg. zaś 
podwyżka ta niema wpływu na życie 
gospodarcze. Ustawę przyjęto. 


Poseł Ulrych referował projeki usta- 
wy o zaległościach podatkowych, Pod- 
kreślił on, że w obecnej chwili zaległoś- 
ci te sięgają wysokości 1.525.000.000 
złotych w tem suma kar za zwłokę prze- 
kracza 30.000.000 zł. Ustawa upoważnia 
ministra skarbu do odraczania, rozkła- 


dania na raty i umarzania podatków. 

Nad ustawą wywiązała się dyskusja. 
Pierwszy zabrał głos pos.Bitner z Ch.D., 
który wypowiedział się przeciwko ustą- 
wie. Również wypowiedzieli się przeciw 
posłowie Grincmacher (Kl. Nar.) Zarem- 
ba (PPS) i in. Po dyskusji zabierał głos 
wicemin. Zawadzki. 

Zkolei przystąpiono do obrad nad 
ustawą w ustroju szkolnym. Obszerny 
referat w tej sprawie wygłosił pos. Smu- 
likowski (B. B.) 


WOJNA Z ELEKTROWNIAMI 


rozgorzała na dobre w kraju i zagranicą. 


Ostatnie wiadomości telegraficzne i telefoniczne z 


Strajk konsumentów elektrycznych 
w różnych miastach na prowincji 
trwa nadal i przybiera coraz ostrzej- 
sze formy. 


W Kaliszu wskutek akcji społe- 
cznej, przeprowadzonej za zniżką cen 
za prąd i dzierżawę liczników, kon- 
sumenci osiągnęli pierwszy sukces — 
obniżkę ceny prądu o 10 procent, 
poczynając od dnia 1 marca r.b, 
Mimo obniżki strajk konsumentów 
trwa nadal, gdyż zebranie publiczne 
strajkujących odbędzie się dopiero dzi- 
siaj, mając zdecydować o stanowisku 
wobee zniżki. 


W Radomsku strajk konsumentów 
elektryczności trwa nadal. Solidarnie 
strajkują zarówno prywatni użytko- 
wnicy prądu, jak i całe kupiectwo. 


W Piotrkowie Trybunalskim komi- | 


tet strajkowy zwrócił się do zarządu 
elektrowni, z ponowną prośbą o zni- 


żkę cen prądu zarówno dla celów 
oświetleniowych, jak i dla przemy- 
słowo-rzemieślniczych. Zarząd elek- 
trowni stanowczo. odmówił zniżek. 
Wobec tego warunki strajku mają 
być zaostrzone. Konsumenci w dal- 
szym ciągu masowo zgłaszają rezy- 
gnację z dzierżawy liczników, doma- 
gając się ich zdjęcia. Na ogólną 
liczbę okoła 7000 liczników, wycofano 
dotychczas około 5000. Ludność 
masowo  zakupuje lampy naftowe, 
przeważnie żarowe, oraz instaluje 
u siebie gaz, gdyż dzięki inwestycjom 
miejskim, miasto posiada własną 
gazownię. 

W Przemyślu, gdzie strajk pro- 
wadziło na razie kupiectwo, nie oświe- 
tlająe wystaw, obecnie do strajku 
przystąpili i prywatni konsumenci. 

W Częstochowie między przedsta- 
wicielami społeczeństwa, a zarządem 
elektrowni toczą się rokowania o zniż- 


Warszawie grozi strajk pracown. miejskich 


Odpowiedź prezydenta miasta st. 
Warszawy, udzielona delegacji urzęd- 
niczej w sprawie terminu wypłaty 
brzmiała: 

-— Miasto nie może się zobowią- 
zywać żadnemi terminami. Będziemy 
płacili w misrę napływn środków. 

Oznacza to, że pensje pracownicze 
magistratu |warszawskiego będą już 
stale —- aż do końca kryzysu — pła- 
cone nieregularnie, ratami j zaliczka- 
mi, ze znacznem opóźnieniem. 

Dzisiejsze zebranie delegatów związ- 
kowych i zgromadzenie wszystkich 
pracowników miejskich wypowie się 
ostatecznie w sprawie wypłaty zale- 
głuści i zamierzonych obcięć poborów 
urzędniczych. 

Jak informują czynniki związko- 
we, decyzje strajkowe są nieuniknione. 
Wniosek o przeprowadzenie strajku 
ma zapewnione poparcie. 

Ma to być strajk próbny, demon- 


stracyjny, z udziałem nietylko urzęd- 
ników, lecz i wszystkich tunkcjona- 
rjuszów miejskich. 

Ze względu na swój manifestacyj- 
ny charakter ma to być strajk krótko- 
trwały, jedno lub kilkugodzinny. 

Terminu strajku jntrzejsze zebra- 
nie nie określi, pozostawiając wybór 
do uznania Związków. 


Atak niemiecki na Kłajpedę. 


BERLIN, 24 lutego. (PAT.). —W pra- 
sie prawicowej pojawiła się dziś alar- 
mująca wiadomość o wysłaniu z Kowna 
specjalnego pociągu pancernego do 
Kłajpedy, który ma wziąć udział w rze- 
komo ponownie przygotowywanym pu- 
czu litewskim w Kłajpedzie. - 

Ze strony litewskiej wysłanie pociąg- 
gu pancernego uzasadniane ma być ko- 
niecznością urządzeń ochronnych prze” 
ciwko ewentualnemu atakowi niemiec- 


| kiemu od strony Prus Wschodnich. 


„placu boju”, 


kę cen prądu. Istnieje nadzieja, 
konsumenci nzyskają ulgi. 

W Radomiu od dwu dni trwa 
strajk konsumentów elektryczności. Na 
razie strajkują kupcy, nie oświetlając 
wystaw sklepowych. 

W Tomaszowie Mazowieckiem strajk 
konsumentów trwa. Elektrownia stoi 
na stanowisku nieczynienia ustępstw. 

W Wilnie, miejscowy komitet o- 
bywatelski koordynuje akcję, w dnia 
dzisiejszym mają się odbyć pertrakta- 
cje społeczeństwa z zarządem elek- 
trowni. 

Poza tem sygnalizują wybuch straj- 
ków konsumentów prądu w Płocka i 
Kielcach 

Do starosty powiatu łódzkiego p. 
Rżewskiego zgłosiła się delegacja 
majstrów zarobkowych ze Zgierza z 
prośbą o interwencję w sprawia obni- 
żenia ceny prądu dla mieszkańców 
Zgierza. 

P. starosta oświadczył, że kwestja 
ta leży w kompetencji magistratu 
zgierskiego, któremu sprawę tę prze- 
dłoży. 

Równocześnie delegacja oświadczy- 
ła, że ludność Zgierza na wypadek 
oporu ze strony elektrowni gotowa 
jest sprowadzić transformator fabrycz- 
ny i korzystać z własnego prądu, 
szczególnie w okolicach fabryk. 

Magistrat zgierski przedsięwziął jaź 
kroki interwencyjne w zarządzie elek- 
trowni. 

Również i- zagranica przystąpiła 
do walki z paskarstwem elektrowni. 
Z Hamburga otrzymujemy wiadomość 
telegraficzną że zrzeszenie kupców 
postanowiło rozpocząć od czwartku 
bojkot prądu elektrycznego, celem 
zmuszenia elektrowni do obniżenia 
cen za prąd. 

Od godz. 19-ej zmniejszone 20- 
stało ogólne oświetlenie wystaw, przy- 
czem wezwano ogół do minimalnego 
oświetlenia reklam. 


że 


W dniu dzisiejszym sytuacja straj- 
kowa w Zagłębiu Dąbrowskiem nie u- 
ła żadnym zmianom. Strajkują wszy- 
stkie kopalnie zrzeszone, zatrudniające 
na pierwszej zmianie 11 tysięcy robot- 
ników. Pracuje jedynie 1600 robotników 
zy obsłudze maszyn i obserwacji. 

Dziś po południu n: „Czeladzi* i w 
Będzinie odbędą się pogrzeby zabitych 
demonstrantów. 

W dniu wczorajszym w Sosnowcu na 
ul. Modrzejowskiej zebrała się znacz- 
niejsza grupa młodzieży żydowskiej, któ- 
ra utworzyła pochód z czerwonym sztan- 
darem na czele, przyczem demonstranci 
śpiewali międzynarodówkę. Oddział po- 


licji konnej rozproszył demonstrantów, | 


aresztując kilkunastu z nich. Demonstra- 
cja ta wywołała prawdziwą panikę wśród 
kupców żydowskich. którzy gwałtownie 
zaczęli zamykać sklepy, obawiając się 
rabunków. 


W Sosnowcu bawi nadal b. minister | 


Moraczewski, który odbył narady z tu- 
tejszemi kołami sanacyjnemi oraz ze 
starostą Oxą. Jak słychać, p. Mora- 
czewski nie ma zamiaru wtrącania się 
do akcji strajkowej, pragnie natomiast 
wygłosić szereg odczytów w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Krakowskiem na temat 
obecnej sytuacji gospodarczej. 

Polski związek zawodowy pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu postanowił zaprotestować e- 
nergicznie w Radzie związków przemy- 
słu górniczego przeciwko używaniu pra- 
cowników umysłowych do pracy fizycz- 
nej w związku z bezpieczeństwem na 
kopalniach, jednocześnie zaś wystąpił 
zprośbą o interwencję rządu w tej 
sprawie Oraz wyraził moralne poparcie 
strajkującym górnikom. 

W da szym ciągu prócz kopalni wę- 
gla strajkują w Zagłębiu Dąbrowskiem: 
fabryka maszyn w Niwce i fabryka che- 
miczna „Sztrem” w Strzemieszycach. 

SOSNOWIEC. 24, 2, (PAT). Dziś 
odbyły się w Będzinie i Czeladzi po- 
grzeby zabitych w czasie zajść de- 
monstrantów. Pogrzeby te odbyły się 
mpełnie spokojnie. Do żadnych incy- 
dentów nie doszło. 

ZAWIERCIE, 24. 2. (PAT). Dziś w 
gminie Poręby, pow. zawierciański, 
odbyła się demonstracja kilkuset bez- 
robotnych. Tłum liczący kilkaset osób 
usiłować wtargnąć do urzędu gminne- 
go, żądając wydania zwiększonego za- 
siłku z akcji doraźnej. Demonstrantów 
rozproszono bez żadnych poważnych 
incydentów. 

KATOWICE, 24. 2. (PAT). Zespół 


Strajk 


Sytuacja nie uległa zmianie. 


=" 


Pracy odrzucił wniosek C. Z. G. idąc 
w kierunku przyłączenia się do straj- 
ku w Zagłęwiu Dąbrowskiem 

KATOWICE, 24.2 (PAT.) Sytuacja 
w Zagłębiu węglowem na Słąsku nie u- 
legła zmianie. Kopalnie pracują normal- 
nie, jedynie dwie mniejsze kopalnie: 
„Ficinus“ w Siemianowicach i „Laura” 
w Chorzowie częściowo strajkują. 


„DZIENNIK ŁODZEI* 250.11.2 


w Zagłębiu. 


KATOWICE, 24.2 (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu śląskiego wpły- 
nął nagły wniosek w sprawie zwalniania 
robotników i zamykania warsztatów pra- 
cy, wzywający rząd do skutecznej inter- | 
wencji oraz przeciwstawienia się polity- 
ce przemysłowców śląskich. Wniosek 
ten przyjęty został jednogłośnie. 


|| 
KRAKÓW, 24.2 (PAT). Dziś przed ' 


O co walczą żółci żołnierze? 


W ubiegłą niedzielę Związek Peo- | 
wiaków urządził odczyt płk. Wacława 
Jędrzejewicza n.t. „Zatarg chińsko- 
japoński*. 

Odczyt zagaił mec. Fichna poświę- 
cając słów kilka osobie prelegenta, 
chlubnie zapisanego w dziejach Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej, której 
był jednym z najwybitniejszych ko- 
mendantów. Płk. Jędrzejewicz m.i. 
przeprowadzał w Łodzi z ramienia 
komendy naczelnej mobilizację P.O.W. 
w listopadzie 1918 r.  ubeenie jest 
członkiem zarządu głównego i preze- 
sem okręgu Warszawa- Miasto Związku 
Peowiaków a przybył z odczytem na | 
zaproszenie zarządu okręgu łódzkiego 
związku. 

Powitany hucznemi oklaskami roz- 
począł swój nader interesujący odczyt 
przedstawiając z niezwykłą znajo- 
mością rzeczy istotę wypadków na 
Dalekim Wschodzie. 

Dzielny, związany niciami sym- 
patji z Dolską, naród japoński gnieź- 
dzi się na wulkanicznych wyspach 
których piękne krajobrazy uwiecz- 
nione są w poezjach. Ale ten cudo- 
wny kraj kwitnących wiśni i chryzan- 
tem jest biedny i nie może wyżywić 
swej ludności rosnącej w szybkiem 
tempie Aby nie zginąć, Japonja 
musiała zwrócić uwagę na Mandżurję 
jako teren swej naturalnej ekspansji. 

Poprzez wojnę chińsko - japońską 
1894 r., rosyjsko-japońską w 1904 r. 
i światową, japończycy stanęli mocną 
stopą na zachodniem wybrzeżn Pacy- 


Rozruchy bezrobotnych w Anglii. 


30 rannych podczas zajść w Bristolu. 


LONDYN, 24. 2. Podczas demon- 
stracji 6.000 bezrobotnych w Bristolu 
tlum rozpędził policję, która usiłowała 
przeszkodzić mu w marszu do ratusza. 
Policjanci zmuszeni byli do użycia pa- 
lek gumowych. Rozgorzała gwałtowna 
walka przedewszystkiem o czerwone 
sztandary, niesione w tłumie. Rany od- 
niosło 30 osób, w tem jedna kobieta 
1 jeden oficer policji. i 

W Liverpoolu doszło również do 
iłarciąa z bezrobotnymi. Aresztowano 


21 demonstrantów. Po wielkiej demon- 
stracji w londyńskim Hyde Parku bez- 
robotni ruszyli w stronę parlamentu. 
Na znak dany rakietą przybyła policja 
konna i agenci policji śledczej, którzy 
za wszelką cenę usiłowali wstrzymać 
tłum od dostania się do parlamentu. 
Mimo to delegacja, złożona z% 5 osób, 
zdołała przekraść się do izby gmin, 
gdzie przyjęta została przez przywód- 
cę opozycji posła Landebury. 


Zamachy samobójcze młodzieży. 


LWOW, 24.1. (PAT.). — Prasa wie- 
toma donosi, że uczeń 6 klasy gimna- 
zum Wiesław Gryglewski popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie w jednym 
z hoteli, Przy zmarłym znaleziono list 

rodziny, w którym denat oświadcza, 

tajemnicę śmierci zabiera ze sobą 
grobu. 


„Gazeta Wieczorna“ donosi, że wczo* | 


s 


raj rzuciła się pod pociąg w Żółkwi 
uczenica seminarjum nauczycielskiego 
14-letnia Jadwiga Czarnecka. Koła zmiaż- 
dżyły nieszczęśliwej rękę i nogę, tak że 
po przewiezieniu do szpitala musiano 
dokonać amputacji. Powodem  tragicz- 
nego czynu było nieporozumienie z na- 
rzeczonym, uczniem 8 klasy gimnazjum. 


oo 


fiku przedewszystkiem w dziedzinie 
ekonomicznej. 

A teraz przeciwnik — Chiny ... 
kraj o prastarej kultnrze leez rozdarty 
waśniami wewnętrznemi i zaśniedziały 
w wiekowej, bezdasznej, przysłowiowo 
chińskiej polityce formalistycznej dy- 
nastji mandżurskiej. 

wszak państwo to ma za sobą 
słynną wojnę opiumową z Anglją 
która umiała wymóc na Chinach 
szereg traktatów  kapitulacyjnych. 
Wszystkie inne mocarstwa równieź 
nie pozostają w tyle i posiadają na 
terenie Chin szereg koncesyj będących 
niczem inoem jak formalną niewolą 
ekonomiczną a nawet i polityczną. 


Przecież nie poraz pierwszy prci- 
ski artyleryjskie burzą osiedla chińskie, 
lecz dawniej wszystko było w po- 
rządku bo pociski te były iabrykacji 
np. angielskiej. Akcja zbrojna Japo- 
nji mą na celu zmuszenie Chin do 
poszanowania traktatów które jak 
zresztą chociażby traktat wersalski są 
zazwyczaj uciążliwe dla strony 
słabszej. 

Fakt pozostaje taktem że w r. 1918 
Chiny przyjęły swe 21 punktów na- 


tury ekonomicznej, gwarantujących 
Japonji pewne prerogatywy w Man- 
Ia 


Kroatka z pochodzenia. 


Str. 3 


polu iniem w Jaworznie odbył się w 
obecności ok. 2000 uczestników wiec 
zwołany przez ZZZ. Na wiec przybyli 
m. i. b. minister J. Moraczewski, b. po- 
seł Gardecki, pos. Gdula i in. poczem 
uchwalono rezolucję wypowiadającą się 
za utrzymaniem strajku. 


dżurji, a wszystko to za zgodą i wie- 
dzą innych mocarstw, podówczas aljan- 
tów w wojnie światowej. 

Wyprawa mandźurska bynajmniej 
nie jest podyktowana  „zaborczością* 
Japonji, chodzi tu bowiem o śmierć 
i życie 65 miljonowego  narodn 
japońskiego. 

Z drugiej strony zrozumiałemi są 
tendencje emancypacyjne Chin ale te 
Chiny nie są bynajmniej jednolite. 
Mieszkańcy różnych dzielnie nie rozu- 
mieją się, nienawidzą i zwalczają się 
nawzajem. 

Dlatego też niełatwem jest roz- 
wiązanie skomplikowanego problemu 
mandżurskiego ... 

Licznie zgromadzona w sali Fil- 
harmónji doborowa publiczność z mie- 
zwykłem zainteresowaniem wysłachała 
ciekawego odczytu, dziękując okla- 
skami sympatycznemu prelegentowi. 

Wśród obecnych na sali zauważy- 
liśmy m.i. wicewojewodę Potockiego, 
d-cę 0.x. gen. Małachowskiego, d-cę 
garnizonu gen. Olszynę-Wilczyńskiego 
w otoczeniu wyższych oficerów swych 
sztabów, prezesa sądu Zaborowskiego, 
reprezentantów izby Handlowo-Prze- 
mysłowej z dyr. Bajerem i wicedyrek- 
torem dr. Berkowiczem na czele oraz 
szereg innych przedstawicieli miejsco- 
wego społeczeństwa. 


Rita Gorgon. córka austrjackiego żandarma. 
Z przeszłości kobiety-potwora. 


Rita Gorgonowa, w opinji ogóła ucho- 
dząca a w akcie oskarżenia przedstawio- 
na jako zbrodniarka, jako kobieta-po- 
twór, w czasach swej młodości byłs, ja- 
koby, uosobieniem niewinności. 

Tak przynajmniej twierdzi mąż Rity, 
Erwin Gorgon, w liście swoim, nadesła- 
nym z Ameryki do jednego z pism lwow- 
skich. 

List prostuje różne wersje, dotyczące 
pochodzenia Gorgonowej, oraz jej prowa- 
dzenia się przed pójściem zamąż. „Będąc 
w marynarce anstrjackiej w Dalmacji. w 
latach 1905—16 — pisze Erwin Gorgon 
— poznałem pannę Mikę llicz, córkę 
wachmistrza żandarmerji austrjackiej. @j- 
ciec jej zmarł, gdy była jeszcze małem 
dziecniem, matka jej wyszła drugi raz 
zamąż za wachmistrza żandarmerji, także 
Kroata i panna Ilicz zamieszkała przy 
swej matee na wyspie Zbarin. Jako te- 
legrafista marynarki ma tej wyspie po- 
znałem Mikę, jej matkę i ojczyma i 
stwierdzam definitywnie, że jest ona 
Kroatką z pochodzenia. Po polsku nan- 


czyła się dopiero po przybyciu do Lwo- 
wa. Gdy ją poznałem, była niewinną 
dziewczyną w domu swoich rodziców, a 
późniejsza jej zmiana nie jest moją wi- 
n LJ 


W dalszym ciągu listn pisze Gorgon 
o powodach jego wyjazdu do Ameryki: 
„Nie będzie panom za trudno przenieść 
się myślą wstecz do r. 1919, że wów- 
czas była masa ludzi, którzy powrócili z 
wojny i zwolnieni z wojska, znaleźli się 
bez pracy i możności zarobku. Będąc 
jednym z tych, musiałem w świat wyje- 
chać, by szukać pracy. 

List ten, wspominający o przeszłości 
Rity (względnie Miki Ilicz), nie przyno= 
si żadnych szczegółów ujemnych z awan- 
turniczego żywota Kroatki. P. Erwin 
Gorgon przemilcza dyskretnie powody 
zerwania z małżonką. Chee tylko pod- 
kreślić, że „późniejsza zmiana“ nie jest 
jego winą. 

List p. Gorgona nie jest usprawiedli- 
wienieu oskarżonej, jakkolwiek nie za- 
wiera wyrsżnego jej potępienia. 


Religja i — polityka. 
POST 3-dniowy w TYGODNIU 
ustanowiony przez rząd wobec obywateli Grecji. 


Greckie ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych wydało zakaz uboju isprze- 
daży jakiegokolwiek mięsa, prócz dro- 
biu i dziczyzny, na obszarze całego 
państwa w trzech dniach tygodnia: 
środę, czwartek i piątek, Zarządzenie 
to spowodowała troska © los waluty, 
gdyż Grecfa zmuszona jest sprowadzać 


znaczna ilości bydła rzeźnego z zagra- 
nicy. 
Dla chorych będzie mięso sprzeda- 
wane za przedłożeniem świadectwa le- 
karskiego w sklepach, wyznaczonych 
kolejno przez policję. Również i kłini- 
ki mają prawo zaopatrywać się w mią- 
so pod kontrolą policyjną. 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
mościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierci Wolnera i wów- 
czas natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana  mecenasa*, 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 

Grądzki poznał młodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boel- 
tih, padł oflarą szajki „Trójkąta“, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu —zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*, 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żółtolicym dozor ry przyrzekł 
jej pomoc. - 

W nocy, gdy Adma odurzona poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasenny m twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, porwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuscić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciala go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszukanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
niałcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę pokoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. , 

nadkomisarz Qimański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Pańskie ubranie jest zupełnie mokre 
1 dobrze będzie o ile do rana wy- 
schnie. Z największą chęcią poży- 
czyłbym panu swego garnituru. ale 
wątpię czy zdołałby pan go włożyć. 
Jest pan o wiele wyższy i tęższy 
odemnie. Nocna moja koszula choć z 
trudem jednak jakoś na pana weszła; 
marynarka napewnoby popękała. 
Grzędelski przyznał rację Chrzą- 
szczowi; mógł być osłabionym, co nie 
przeszkadzałoby mu jednak opuścić 
mieszkania Chrząszeza. Co innego, 
_ gdy się nie ma garnituru; rad nie rad 
człowiek musi pozostać. 
— Może jednak panu nie będzie 
4 wygodnie na kanapie — zaprotesto- 
wał Grzędelski. 
— Proszę się o mnie nie trosz- 
czyć — odrzekł Chrząszcz i wyszedł 
do drugiego pokojn. 


a amre 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


Haman 


NI ASA] 


Przywódca szajki „Erójkąta" 


Trzy dni dzielące Boeltichównę od 
dnia w którym miała zostać wydana 
„czarnemu magowi* upłynęły dia Ani 
bardzo wolno. 

Adma w tym czasie była bardzo 
zajęta, jakiemiś tajemniczemi sprawa- 
mi to też zaglądała do więzienia 
Boeltichówny jedynie podczas przy- 
noszenia jej posiłku. W chwilach ta- 
kich siedziała ponura i milcząca, z 
groźnym marsem na twarzy, i Ania 
bała się pierwsza rozpocząć rozmowę. 


Stara wróżbiarka nie proponowała 
Boeltichównie pójścia na spacer, co 
utwierdziło w przekonaniu młodą 
Cziewczynę, iż „czarny mag* przeby- 
wa na terenie jej więzienia. 

Z paniczną trwogą oczekiwała 
Ania na chwilę, gdy Olszański wtar- 
gnie do jej pokoju. Umysł jej pra- 
cował gorączkowo nad wynalezieniem 
sposobu samobójstwa. 

— Raczej śmierć aniżeli hańba — 
powtarzała w duchu, ale ukończyć 
rozrachunki z życiem nie było łatwo, 
a raczej Ania nie znajdowała żadnych 
możliwości w tym kiernnku. 

Częstokroć budziła się podczas go- 
rączkowego snu, pełnego koszmarnych 
widzeń i z drżeniem serca nadsłuchi- 
wała. Zdawało się jej bowiem. iż 
słyszy przytłumiony szmer na kory- 
tarzu. Lada chwila otworzą się drzwi 
i na progu stanie jej prześladowca. 

Wyobrąźnia podsnwała jej przed 
oczy scenę jaka miała rozegrać się w 
| pokoju. Widziała się w ramionach 

Olszańskiego, którego nie zastraszy, 
jtak jak Toa-li, amulet, dany jej przez 
| Admę. 

i Ale minęły dwa dni trwożliwego 
oczekiwania, a „czarny mag“ nie da- 
wał o sobie znaku życia. 

+” „To* stać się ma dzisiaj wie- 

czorem — pomyślała ze zgrozą Boel- 
tichówna, gdy Adma przynosząc jej 
ranny posiłek oświadczyła: 


— Dzisiaj mamy piątek. bądź 
przygotowana do podróży. 
Wielkie szare oczy, z których 


wyzierał bezgraniczny lęk. utkiwiła 
Ania w obliczu starej wróżbiarki. 

Wolałabym umrzeć — wyszeptała 
drżącym głosem — aniżeli być splu- 
gawioną dotknięciem „Czarnego ma- 
ga*. 

— Nie przeraża cię śmierć? 

— Nie — ale rozprzężone nerwy 
nie wytrzymały i Ania wybuchnęła 
płaczem. 

Szlochając mówiła:, 


— Tak chciała bym żyć, ale „po 
tem* co się ma stać dzisiaj ze mną 
wieczorem, życie moje byłoby dla 
mnie męką nie do zniesienia. 

— Ty kochasz kogoś? — badaw- 
cze spojrzenie wróżbiarki spoczęło na 
ruzpłakanej Ani. 

Boeltichówna milczała, ale szkar- 
łatny rumieniec, który jak kraśny 
mak wykwitł na pobladłych w wię- 
zieniu policzkach młodej dziewczyny, 
zdradził Admie serdeczną tajemnicę. 

— Rozumiem cię powiedziała 
Adma — ale nie mogę ci pomóc. 

Ania upadła na kolana i wycią- 
gając ręce w kiernnku swej dozor- 
czyni błagała: 

— Ratuj mnie pani: albo daj mi 
możność rozstania się z tym światem. 

— Więc koniecznie chcesz umrzeć. 
Nie żal ci życia ni szczęścia z umi- 
łowanym? 

Ania uderzyła czołem o dywan i 
zdawało się, iż zamarła w tej po- 
zycji. 

Dłago spoglądała na nią Adma: 
na jej bronzowem obliczu, pokrytem 
siecią zmarszczek nie znać było, co 
dzieje się w sercn i duszy. Jedynie 
czarne oczy straciły okrutny wyraz i 
zamiast drapieżnego błysku małowała 
się w nich wprost matczyna czułość. 

Bez słowa opuściła pokój, gdy po 
jakimś czasie powróciła, Ania siedziała 
na otomanie i drobnemi, białemi zę- 
bami starała się - przegryźć żyły n 
swych rąk. 

— Głupcze! — krzyknęła Adma, 
podbiegając do Boeltichówny, a w 
głosie jej drgała i złość i obawa — 
jeżeli chcesz tak koniecznie umrzeć to 
dam ci możność śmierci bez najmniej- 
szych nawet cierpień. 

Wróżbiarka wyciągnęła z kieszeni 
kryształowy flakonik, napełniony pły- 
nem, mieniącym się całą gamą barw 
i drgającym, niczem promień złoty 
słońca w kropli rosy porannej. 

— Otwórz usta — powiedziała — 
trzy krople tego eliksiru wystarczą 
abyś przestała żyć. 

Ania spojrzała z przerażeniem na 
kryształowy flakon. 

— A więc miała umrzeć!?! 
zawahała się przed decydującym kro- 
kiem. 

— Może jednak nadejdzie pomoc? 
— błysnęła jej myśl, 

— Nie — podszepnął jej lęk. — 
Zapomnieli o tobie i nikt się o ciebie 
nie troszczy. 


| ją majestat śmierci, 


— Śmiało — usłyszała głos sta- 


| 
rej wróżbiarki — wszak sama pra- 
| gnęłaś 


śmierci, a ja chociażbym i 
chciała innego ratunku dla ciebie nie 
widzę. 

Ania ociągała się, gdyż przeraził 
której lodowate 
tchnienie czuła na swem sercu. 

— No dziecko -— zachęcała Ad- 
ma. 

Boeltichówna zamknęła oczy i o- 
tworzyła usta, pochyłając głowę W tył. 
Na języku uczuła mdły smak. Zda- 
wało się jej, że spada w dół z ogrom- 
nej wysokości. 

— Nie chcę umier... — wyszep- 
tała z ogromnym wysiłkiem i obsu- 
nęła się na otomanę. 

Pizez chwilę Adma stała bez ru- 
chu, wpatrując się w nieruchome ciało 
Boeltichówny,  poczem ułożyła wy- 
godnie młodą dziewczynę na otomanie. 

Działanie trncizny musiało być 
wprost pioranujące, gdyż twarz Am 
powlekła się w ciągu kilkunastu se- 
kund trupią bladością, a ciało poczęte 
przybierać sztywność trupią. 

—  Biedaczka wyszeptała z 
tkliwością wielką wróżbiarka — teraz 
się jaż nie męczy. 

Pogładziła $zastygłe 
swą twardą ręką. 

— Zupełnie do mojej córki po- 
dobna — mówiła nkładając « bezwład- 
ne ręce Boeltichówny na jej pier- 
siach. 

W tej chwili zauważyła poszarpa- 
ne ciało na przegubie lewej dłoni. 

— Jak ona musiała cierpieć — 
Powiedziała, myśląc o tem, że Ania 
przed chwilą usiłowała poprzegryzać 
sobie żyły. — Gdybym jej nie dała 
swojego eliksiru i tak nie posiadłby 
jej „czarny mag“. 

Nagle drzwi wiodące do pokoju 
Boeltichówny, ktoś z zewnątrz pchnął 
z wielką siłą. 

Gniew Admy graniczył poprostu z 
szaleństwem. 

— Kto śmiał, bez jej zezwolenia 
wchodzić do pokoju! 

Jakieś chrapliwe dźwięki wydarły 
się z jej gardła. 'Z dzikim błyskiem 
czarnych oczu odwróciła się w stronę 
drzwi. W ręku jej zamigotał cienki 
długi sztylet. 

— To ty? — powiedziała z iron- 
ją w głosie. Podniesione do góry ra 
mie jej opadło 4 

Na progu stał herszt szajki „Trój- 
kąta“ „Czarny mag“. 


oblicze Ani 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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J.i R Bartoszewiczów (Plac Wolności 3 

purana w środy, soboty ! niedziele 

10—16. 


| Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Epszteina (Piotrkow- 
ska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 


POD WŁOS. 
DO ZERA. 


Mamy niespodzianie „zimniejszą zi- 
mę* niż w ubiegłych dwóch latach. Ta- 
ką zimę z przymrozkiem i śniegiem. 
A już każdy cieszył się, że uda mu się 
psim swędem wykręcić od większych 
wydatków na kupno czarnego djamentu. 

Niestety! Nieszczęścia chodzą para- 
mi, w parkach i po parkach. | to więc 
jeszcze jedno. Taki kompletny ogród 
udręczeń. Całe szczęście, że będzie 
jeszcze gorzej! 6—7 złotych korzec wę- 

la! Bij polską głową w nur niemie- 

kich baronów węglowych. 

Muszę koniecznie zorganizować ak- 
cyjne towarzystwo wytwarzania opału w 
zimie ze Śniegu. Mógł Dunikowski na- 
brać gości na fabrykację złota z piasku, 
mogę ja spróbować nabić kogoś w bu- 
telkę wyborowej projektem zastąpienia 
węgla krajowym śnieziem. 

g * 
= > TĘ 

Temperatura w pewnych miejscach 
(bez dwuznacznika) wynosi 0. Takie 
normalne celsjuszowe zero. Wogóle cyf- 
ra ta zaczyna nabierać znaczenia fata- 
listyczno-kabalistycznej. N. p. najgłębiej 
jestem przekonany, że przy dalszem, 
tak intensywnem, kroczeniu po linji ob- 
niżek płac — wszyscy dojdziemy wkrót- 
ce do punktu 0. 

Oryginalny to stopień zamarzania 
przy równoczesnem powszechnem wrze- 
niu. 
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nicure poprostu nieda się piórem opi- 
sać. 
Ta młoda panna najczęściej szy” 


Sekretarka 
generalnego 
dyrektora. 


W pałacach wielkich przedsiębiorstw 
finansowych i przemysłowych bywają 
miejsca tak niedostępne jak w świąty- 
niach indyjskich. 

Gdzie, poza drzwiami, zielonem suk- 
nem obitemi, tronuje zwykle ten nie- 
widzialny, trwogę budzący „On“. Zwy- 
kłym śmiertelnikom niedozwolone jest 
spojrzeć w jego oblicze. 

Conajmniej ma tytuł generalnego 
dyrektora, a często nawet prezydenta. 

W czasie gdy w innych częściach 
gmachu pośpiech i gwar, tam panuje 
zwykle spokój i cisza arystokratycznych 
pałaców. 

Człowieka nieznającego panujących 
tu stosunków, który pragnie mówić z 
„Nim“ osobiście, spotyka zazwyczaj og- 
romne rozczarowanie. Służący, które- 
mu wręczył swój bilet wizytowy, wraca 
po chwili i oświadcza, że pan generalny 
dyrektor na dłuższy czas wyjechał. 

Ale zdarza się czasem, że służący 
wprowadza takiego nowicjusza do są* 
siedniego salonu. Ten biedny człowiek 
myśląc, że za chwile ujrzy „Jego” obli- 
cze, wszedłszy, staje zdumiony. 

Przy wspaniałem biurku siedzi za- 
chwycająca, młoda kobieta. 

Jednak „siedzi” nie jest w tym wy- 
padku wystarczającem określeniem. 

Poza w jakiej tej anioł w postaci 
girls, z niezwykłą gracją zajęty jest ma” 


Nie martwilibyśmy się o cenę bile- 
tów tramwajowych, o drożyznę światła, 


„DZIENNIK ŁODZKI* 25.11.1982 


w łódzkiej kasie chorych? 


Ostateczne decyzje 


Od paru tygodni wysoce aktualną 
jest kwestja, kto będzie dyrektorem Ka- 
sy Chorych m. Łodzi. 

Przed paru dniami odbył się, jak wia- 
domo, konkurs, na obsadzenie tego sta- 
nowiska, przyczem zgłoszone były tylko 
trzy oferty, byłego komisarza Kasy, Eu- 
genjusza Łopuszeńskiego, obecnego dy- 
rektora Samborskiego, trzecia wreszcie 
p. Kowalewskiego. 

Ostatnio rozeszły się pogłoski, poda- . 
ne również przez prasę łódzką, iż obsa- 
dzenie stanowiska dyrektora Kasy przez 
p. Łopuszańskiego jest sprawą przesą- 
dzoną. 


w dniach najbliższych. 


Obecnie dowiadujemy się, iż nie zde- 
cydowano jeszcze zupełny Ai kto 
będzie mianowany na stańy- ziy rek- 
tora łódzkiej Kasy Chorych. o” >t jak 
słychać, wysoce prawdopodobne, Pż żad- 
na z trzech zgłoszonych ofert uwzg!ęd- 
niona nie będzie, z różnych względów, 
zaś stanowisko omawiane będzie obsa- 
dzone przez jedną z miejscowych, zna- 
nych osobistości. Ostateczne decyzje w 
tej kwestji zapadną w ciągu najbliż- 
szych dni. (ag) 


* 


Kuracja profilaktyczna w Z. U. P. U. 


Kiedy i na kiedy składać podania. 


Niedawno opublikowane zostały przez 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słowych zasady leczenia profilaktyczne- 
go ubezpieczonych w Z.U.P.U. pracow- 
ników. 

M. in. w publikacji tej wspomniano, 
iż zgłoszenia dokonywane być winny na 
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Jabym wogóle propagował ideę po- 
wrotu do natury. Klimat nasz wprawdzie 
nie w każdej porze roku sprzyja stąpa- 
niu w nagości ciała, lecz takie oderwa- 
nie się od wszelkich zdobyczy pseudo- 
kułtury, od orgji hałasu miejskiego 
z kakofonją wszelkich  „przytrąbień” 
i „nadzwonień” dobrzeby naszym roz- 
teniegowanym nerwom zrobiło. 


spirytusu i zapałek. Takie właśnie za* 
pałki najwięcej mnie irytują! Za co 10 
Musimy wrócić do epoki krze- 
siwa, a nawet epoki tarcia o siebie 
dwóch palić się pragnących, kawałków 
drzewa. Takie pocieranie, tak samo, jak 
przed tysiącami lat, tak i obecnie bywa 
skuteczne. 

Bezwzględnie powinniśmy pomyśleć 
o stworzeniu rezerwatów dla ludzi 
chcących całkowicie oidać się łonu 
natury, dokądby o kryzysie, protestach, 
redukcjach i wojnie rozbrojeniowej ża- 
dne wieści nie dochodziły. 


groszy”?! 


Luboń. 


kowna blondynka, o oszałamiających 
oczach, to sekretarka generalnego dy- 
rektora. 

Ona wie jak silne wrażenie wywarła 
na wchodzącym i pozwala łaskawie, że- 
by biedak przyszedł do siebie. 

A tymczasem, intruz stoi przy 
drzwiach z bijącem sercem aż do chwili, 
w której spojrzy na niego łaskawie, co 
ma oznaczać, że wolno mu przystąpić 
do biurka, 

Potem słucha cierpliwie co petent 
mówi a w końcu z uprzejmym uśmie- 
chem oświadcza. 

— Pan generalny dyrektorbardzo by 
się cieszył, gdyby mógł osobiście tę 
sprawę z panem omówić, ale niestety 
jest w tej chwili zajęty bardzo ważną 
konferencją. 

Każde dalsze pytanie petenta sekre- 
tarka uważa już za przeszkadzanie w 
pracy. 

Jeż:li gość nie jest conajmniej an- 
gielskim ministrem finansów i nie pro- 
ponuje kredytu nie jest przyjęty. 

Jednak właściwa służba sekretarki 
rozpoczyna się dopiero po godzinieprzy- 
jęć interesartów. 

Naiwni ludzie przypuszczają, że se- 
kretarka generalnego  dyrestora jest 
czemś w rodzaju stenotypistki piszącej 
listy, które dyrektor dyktuje. Jest to cał- 
kiem mylne mniemanie. Generalny dy- 
rektor niema czasu na dyktowanie lis- 


stów. Poza podpisaniem poczty przede- 


wszystkiem musi prowadzić telefoniczne 
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dwa miesiące przed rozpoczęciem le- 
czenia. 

Doniesienie to przez licznych ubez- 
pieczonych zrozumiane zostało w ten 
sposób, iż termin dwumiesięczny jest 
najwcześniejszym, że przeto, kto chce 
przeprowadzić leczenie w mies. wrześ- 
niu, a zatem za blisko siedem miesięcy, 
winien również zgłosić podanie i stanąć 
przed komisją lekarską juź w lutym, aby, 
w ten sposób nie być uprzedzonym 
przez innych ubezpieczonych. 

Jak informują z Zakładu Ubezpieczeń 
Dracowników Umysłowych, tego rodzaju 
interpretowanie zasad o leczeniu profi- 
laktycznem w Z. U. P. U. jest wysoce 
błędne. Wcześniejsza djagnoza, posta- 
wiona przez komisję lekarską, może być 
absolutnie niemiarodajna w pół roku 


Kiedy nastąpi przeniesienie 
hipoteki z Piotrkowa do Łodzi. | 


W Łodzi bawił w dniu wczorajszym 
dyrektor departamentu ministerstwa 
sprawiedliwości, p. Kwiatkowski, w 
sprawie budowy nowego gmachu dla 
hipoteki przy sądzie okręgowym w 
Lodzi. 

P. dyr. Kwiatkowski pertraktował 
z Towarzystwem Kredytoweni w spra- 
wie wydzierżawienia przez Tow. gma- 
chu swego przy ul. Pomorskiej 21 dla 
okręgowej hipoteki, która zostaje prze- 
niesiona z Piotrkowa. 


rozmowy ze swoją małżonką albo z 
pewną panią, która nazywa go „kot- 
kiem." 

I to jest właśnie najcięższym obo- 
wiązkiem sekretarki, gdyż musi z o- 
gromnym taktem kierować temi rozmo- 
wami. 

Sekretarka musi przedewszystkiem 
po głosie poznać kto mówi i zawsze 
dać właściwą odpowiedź, w myśl otrzy- 
manych instrukcyj. 

Jeżeli naprzykład szanowna małżon- 
ka generalnego dyrektora chce z nim 
mówić, sekretarka, jakgdyby nie wiedząc 
kto jest przy telefonie, pyte: 

— Chce pani zapytać o kursa gieł- 
dowe? 

Potem usprawiedliwia się bardzo u- 
przejmie, łączy i równocześnie daje dy- 
rektorowi ostrzegawczy sygnał. 

A jak dzwoni owa dama, nazywająca 
dyrektora „kotkiem”, sekretarka odpo- 
wiada uprzejmie, że musi najprzód zo- 
baczyć, czy pan generalny dyrektor jesť 
u siebie w biurze i równocześnie pyta: 
„chcesz z nią mówić"? Jeżeli pan dy- 
rektor, wzdychając, da potwierdzającą 
odpowiedź włącza siebie również; by 
móc we właściwym momencie przerwać 
rozmowę. Dzieje się to najczęściej wów- 
czas, gdy chodzi o spotkanie; a kiedy 
owa dama po raz drugi dzwoni wście- 
kle, pan gen ralny dyrektor bywa zwy- 
kle nagle odwołany. 

Ale od czasu do czssu dyrektor ka- 
że się połączyć wprost z centralą i wte- 
dy — spotkanie dochodzi do skutku. 

Pan generalny dyrektor jest bardzo 
wdzięczny swojej Ssekretarce za te 


m | Rekolekcje czwartkowe. 


Str. 5. 


W dniach 25, 26 i 27 b. m. (czwar- 
tek, piątek i sobota) w kaplicy Sióstr 
Urszulanek (ul Czerwona 6) ks. dr. L. 
Ziętek prowadzić będzie rekolekcje dla 
harcerek, harcerzy i sympatyków har- 
cerstwa. 

Konferencje rozpoczynają się 0 g0- 
dzinie 7 wiecz. P 


Przygotowania do wyborów 
w łódzkich Związkach 


Zawodowych. 


W dniu 20 marca r. b. adbędzie się 
w Łodzi zjazd ogólnokrajowy, zwołany 
przez radę główną Polskieh Związków 
Zawodowych „Praca“. 

Tematem obrad zjazdu będzie sprawa 
wyborów do rady Kasy Chorych w Ło- 
dzi, jak również kwestja zbliżających się 
wyborów do samorządu łódzkiego. 

Pozatem, o ile zdołaliśmy ustalić, te- 
matem obrad zjazdu będą sprawy o tyle- 
doniosłe, iż mogące zadecydować o po- 
szczególnych linjach wytycznych polity- 
ki zewnętrznej Polskich Związków Za- 
wodowych „Praca“. (ag) 
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później, kiedy w schorzałym organiźmie 
mogą zajść olbrzymie przemiany 

Jest konieczne, aby każdy zgłaszają” 
cy się do leczenia profilaktycznago skła- 
dał podania nie wcześniej i nie później, 
jak na dwa miesiące przed terminem 
rozpoczęcia kuracji, a zatem — dla roz- 
poczęcia kuracji w maju zgłoszenia skła” 
dać należy w lutym, dla leczenia się w 
czerwcu — podania w marcu, podania <% 
kwietniowe na kurację w lipcu, majowe < 
w sierpniu, czerwcowe we wrześniu, i 
cowe w październiku i t. d. (ag) 


————— 


Do konkretnej umowy pomiędzy | 
stronami nie doszło. Tow. Kredytowa T 
zasadniczo bardzo chętnie zgodziło się 
na wydzierżawienie swego gmachu na 
lat 20, proponując również wybudowa- 
nie dodatkowej oficyny. W nowowy- 
budowanym gmachu mogłoby być po- 
mieszczenie również dla 5—6 rejentów. 

W tym celu w Tow. Kredytowem 
m. Łodzi odbędzie się dnia 2 marca: 
b. r. ogólne zebranie członków. 


wszystkie usługi i ogromnie dba o jej 
dobry humor. À 

Jednak i sekretarki miewają migrenę. 

To katastrofa! 

Już rano, kiedy o godzinie jedena- 
stej generalny dyrektor wchodzi do biu= 
ra, szepce mu o tem służący. Dyrektor 
szybkim krokiem omija pokój sekretarki 
i przez cały dzień stara się jej unikać. 

Ale mniej więcej co trzy miesiące 
bomba pęka. 3 

Sekretarka robi panu generalnemu. 
dyrektorowi generalną awanturę i oświad= 
cza poraz niawiadomo który, że dzięku= 
je za posadę. i 

Na drugi dzień następuje pojed i 
a w buchalterji szepcą, że „ona“ dosta- 
ła znowu podwyżkę, 

Wprawdzie wyżej podane przyk! 
wskazują jak ciężką i odpowiedz 
jest praca sekretarki, jednak należy di 
dać, że jej zakres działania nie został 
dotąd wyczerpująco przedstawiony. 

Czasem bywa również sekretarka po- 
wołana do specjalnych, niezwykle wa 
nych a odpowiedzialnych zajęć w sank 
tuarjum. szefa, z których nikt, tak jak on 
nie potrafiłby wywiązać się ku zadowo” 
leniu wymagań pana generalnego dyrek: 
tora. . 

I dlatego sekretarka jest niezwyk 
perłą. "ag 

Pan generalny dyrektor nie zamienił 
by jej na dziesięciu najzdolniejszych se 
kretarzy. 

Małżonka generalnego dyrektora prę: 
dzej... E Łoz. 


-D AGA AG A GG GÓRE AAAA WIESNIJ 


„DZIENNIK ŁODZKI* 25.11.82 Nr.. 56, 


Niedoszły matkobójca skazany na l2latciężk więzienia 


Jankowski był już skazany za poranie 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 


O godzinie 10 z minutami rozpo- W dalszym ciągu rozprawy sąd 
częła się w dniu wczorajszym pa sali przystąpił do badania świadków., 

I sądu okręgowego sprawa 43-letniego Pierwsza miałą zeznawać matka 
Antoniego Jamkowskiego, który w dniu oskarżonego, Marcela Jankowska. Po 
8 listopada ub. r. z chęci zysku usiło« wejściu na salg wybuchła spazma- 
wał zamordować swą matkę Marcelę | tycznym płaczem, 

Jankowską. Przewodniczący uświadamia JĄ, iż 

Po ustaleniu personalji oskarżonego, jako matka może zrzec się zeznań. 
z których m. in. wynika, iż Jankowski Jankowska skorzystała z przysłu- 


w swoim czasie zamieszkiwał i praco- gującego jej prawa i zrzekła się ze- 


wał w przędzalni w Piotrkowie i z0- RE, A i. i > 
stał już ukarany więzieniem z zawie- erae Sr AO sądowi, iż daruje 


szeniem na 5 lat za zranienie żony z świ d 
skaronego. PTZTSIAPIL do badania o= | p, panispoie sd wzywa świadka Gre 
Skartonego. a z czając, iż gdy usłyszała jęki Jankow- 

Na zapytanie Przewodniczącego, czy skiej, pobiegła natychmiast po brata 
e S P do winy, oskarżony od- oskarżonego, Aleksandra Jankowskiego. 
sA a PB: - : Potwierdza to Aleksander Jankow- 
: Krytycznego dnia wypił dwie szklan- Ski, wezwany jako następny świadek. 
ki spirytusu. co nań podziałało tak, że Oświadczył on dalej, iż przybył do 
stracił świadomość swych czynów. © mieszkania matki, ujrzał ją całą po- 

Gdy przyszedł do mieszkania matki krwawioną. Na pytanie 60 się stało, 


w stanie silnie pijanym, „matka ude- matka odrzekła: „To uczynił ten ło- 
rzyła go kijem od szczotki, a następ- buz*. 


nie usiłowała go uderzyć toporkiem. 
Wyrwał on wówczas matce toporsk 
i mie zdając sobie Sprawy co czyni, 
uderzył  obuchem matkę w głowę. 
Następnie chwycił pieniądze, które 
matka nosiłą w woreczku na piersi 


1 zbiegł. W woreczku znajdowało się 
okoła 50 zł 


zony, 
SKI: „Opera za 3 grosze* 

* „Kłopoty Bourachona* 
: Przedstawienie zawiesz, 


Matka jego dostała Spazmów, udzie. 
lono jej pomocy lekarskiej. 
3d w motywach wyroku m, in, 
oskarżony działał z chęci zysku i że 
czego najlepszym 
dowodem jest, że gdy pod ciosem sie- 
przytamność, nie 
ratował jej nawet, a obrabowawszy ją 


APOLLO: | „10 minut strachu“ 11 „Janko 
muzykant: 


: „Na Zachodzie bez zinian*. 

MOL; „Romanse cygańskie” 

INO: „24 godziny“. 

F: 1. UK San Francisko". II. „Sza- 
lony j ec“, 


RSO: „Meksykanka”, 
M LUDOWY: „Gehenna miłości*, 
ID KINO: „Szyb L. 23* 
NA: „Kongres tańczy”, 
ZA: „Pochodnia*. 
(ON: „Faworyta Maharadży”, 
IATQWY: „Bezbronne dziewcze” 
) QB: „Gloria*, 
RZEDWIOŚNIE: „Dawid Golder“, 
URSA: „Trium! walca”, 
(IETA: „Klątwa rodu mandarynów*, 
SNDID: „Sterowiec L. A. 3*. 
UCIEC «Noc poślubna*, 

R „Karkołomne zakręty”. 
„Pieśniarz Górs, 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27). 
Dziś czwartek 


czn 


RADIO. 


Łódź 
CZWARTEK, dnia 25 lutego 1032 r. 
1145— 11,53: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej (tr. z W-wy). 
11.55—12,10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
a Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień następny i kom. 


Następnie sąd przystąpił do bada- 
nia żony oskarżonego — Aleksandry 
Jankowskiej, która zeznała, iż wyszła r ( 
zamąż za Jankowskiego w 1916 r. w (akomp.) Słowo wstępne wypowie Stefan 
Archangielsku, że w roku 1929 przy- Natanson, W programie utwory Beethovena 
jechali do Polski i zamieszkali w To- 1545—15.50 Kom. dla żeglugi i rybaków (tr. 
maszowie, gdzie mąż je) pracował w 


stra 
filharm, pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 


z W-wy). 
i 1 : olicji, lecz został zwolniony z powo- | 15.50—16.15 Program dla dzieci starszych: 
Przytomaość odzyskał w Pabjani. | 229 a iiań ste a) Feljeton Benedykta Hertza P. t. „Osioł” 
zych; Halina Ra- h. Skonstatowawsz ; saiad du częstego pijaństwa, W dniu 7 b) Obrazek Ewy  Zarembiny p. t. „Pali 
s Karczewski, | Cach. Skonsta owawszy, iż pi siada | kwietnia 1929 roku mąż zranił ją no- się w piecu“. (tr. z W-wy)? ” 
r „(| przy BORY pieniądze, zakupił sobie żem, Z4 ca został skazany ua więzie- | 16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego kurs 
sadanie publiczności turką za 20 zł. oraz czapkę za 3 złote. | nie W końcu swych zeznań świadek średni (tr. z W-wy). 
fisa“ po cenach najniśazych »=prawa, Drey Następnie udał się do Zduńskiej Woli, oświadcza, iż ma 2 dzieci, na utrzy- "ZES 44 pom JE LĄ: $ 
las; - š i i Na > Ae, iN- L, 7.10—17.35: „Poj ności i hi F 
__W sobotę o g, 4 PB. po raz ostatni arcy- | gdzie resztę pieniędzy przepi). manie których zarabia pracując fw fa- | ! w przebiega Staje wręł. a E aż 
eto Fredry „Geldhab* dja młodzieży po ce- „ Wszystkiemu wiana wódka* — koń- bryce. ciszek Walter (tr. z Krakowa). 
Aach najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) czył swe zeznania Jankowski. W dalszym ciągu sąd przystąpił do | 17:35—18.50: Koncert kameralny. Wykonawcy- 
Teatr Kameralny. badania przodownika J oachimiaka i Józef KawakynJczkówy e az 
apah trautta N ir A A W funkejonarjusza XIII Komisarjatu c= altówka ~ Jan Gornowski, wiol enczela x 
er te niezrównany Michał Znicz, Zahorskiej w 4 aktach pod tyt. „Bezrobocie“. omana Antkiewiczą, którzy opowia- Marjan Neutech, Andrzej Kalinowski (klar- 
zmia Isową rolę w oryginalnej ku. p > i| dają o przebiegu śledztwa, net) | Ludwik Urstein (fort,) W progra- 
popisową rolę yg j Oryginalna ta a bardzo nowoczesną sztu ie; J. S$. Bach: Kwintet kl t 
„ze Obok ma mj „Słopoty Bourra- xa, dodlerająca do glob 0 mowi aesna eztu- Po wysłuchaniu przemówień: pro- LIG: (ti. z Warsz.) |" "iaznetówy op. 
Kossocka, Ola 20 zssłułone oklaski zbiera- | jj najdzie piękną oprawę dekoracyjn i —10.15 itoś 
k Kossocka, Chojnacka Mrozliski, Modrzeński. s! sal, i 'Kudewieza. Praca całego zo kuratora Chawłowskiego, który doma- | 1850—1918 Rozmaitości 
j i, 


artystycznego pod reżyserją niezrównanego | ga Się surowego w 
jeszcze przezabawny „Dr. | g 


h yiniaru kary, i adw, | 1915—19.30 „Skrzynka pocztowa łódzka* 
s matek raz 
"z 


à - że koresp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
"zr Eg Te ref K. Tatarkiewicza wre w Rorączkowem tempie. Lilkera, tóry w konkluzji swej prze- 19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuśr 
. czem i L. Zbuckim. Ceny miasta 1 dygje ękową, dla psa W WSE mowy prosił o łagodny wymiar kary, teatrów, komunikat lzby Przem.-Handlowe 
a masży rykac irm = ; - i 
Teatr Popularn | „Natawis” już justąluje w budynku Teatru sąd udał się na naradę, poczem Wy 4 pie ożytanie programu na a 
" y- Ro niósł wyrok, mocą którego J ukowsk. Następny. 
4 (Ogrodowa N 18. tel. 1738-00 Popularnego. flustrację muzyczną przygoto- y >» mocą go Ja SKI 
_ Dziś w czwartek dois 25 lutego bm.przed- | wał M. A, Tadecki. 


w b, p Fr: 19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 
- t 2 skazany został na 12 lat ciężkiego 20.00 —20.15; Peljeton p: t. 0 Hack A luda. 
iwienie zawieszone z powodu generalnej Bilety do nabycia w Kasie Teatru od g. więzienia z pozbawieniem praw, 
y Z „Bezrobocia*, it do 2 í od 5 do 9 wiecz. 
piątek dnia 26 b. m. o godz. 8 min. 


wym“ wygł. red. Tadeusz Garczyński 
by . Oskarżony wyrok przyjął spokoj- Paz Warsz) 
| wiecz. premjera sztuki społecznej Anny nie. 


20.15—21.45 Koncert muzyki lekkiej. Wyko- 


' nawcy Ork. P.R. pod dyr St. Nawrota 

i Marjan Rentgen (piosenki przy akomp. 
y. 

tygodniu tym wszystkie rozgłośnie 

„Polskiego Radja* nadadzą kilkadzie- 

siąt audycyj w różnych formach po- 

święconych walce o piękny język pol- 

ski, 


ydzień języka polskiego” 


Radjo na straży ojczystej mowy. 
Stały kącik językowy w radjo. 


(a o utrzymanie piękna i czy- | tłumaczeń rozlewał si 


asowego ennika 
Radjowego (tr. z W-wy). R 
40—. 


Muzyka taneczna z W-wy. 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 28 lutego 1932 r. 


1145—11,55, Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy 


11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, o czytania 


ę szeroką falą po 
kraju, Przyczyniając się do zachwa- 
szczenia języka wstrętnemi dziwoją- 
gami. A pamiętać trzeba, że w Polsce 
nie  wypleniono jeszcze całkowicie 


mowy ojczystej — to postulat, 
ry często był i jest wysuwany przez 
edstawicieli Świata literackiego i 
lsowego, a więc przez tych ludzi, 
ych twórczość literacka i nauko- 
powinna być w tym względzie wzo- 
„dla wszystkich. 

d głosami temi, wołającemi o o- 
mowy ojczystej ‘przed różnego 

naleciafościami 


rogramu 
12.10-18.15 Muzyka z płyt gramofonowych r. 
A 60. 


15.25—16.05: „Audycja dla naucz 
ki w szkołach o; Ólnokształcących zorg. 
przez Muzyczne isko Wakaeyjne Li- 
ceum Krzemienieckiego*, (M. OW.) 


w ciągu „Radjowego Tygodnia Mowy 
Polskiej“ popłyną na fali eteru fra- 
gmenty pięknego języka literackiego 


poż naj | kaka gśia, Wez) kom. dla 
Ą + + sB_ugi i rybaków (tr. z W-wy). 

i chwastami, | nie kaleczą naszą mowa takich mistrzów jak Henryk Sienkie- 1640—16.55 Płyt L z W-wy. : 
ziła fala życia i w efekcie te W okresie mó Sty dobra książka | Wicz i Stanisław Wasy lewski. Piękna 16.20—16.,40: „Porty bałtyckie między Szcze- 
na alarm nie pociągały za so- | coraz to trudniej przenika da rąk czy- | ta akcja obejmie również i audycje dla cinem a Leningradem, - wygł. p. Teodor 
8 akcji, zakrojonej na Szerszą i 


telnika, który acz stęskniony za nią, 
nie może s<bie niejednokrotnie na kup- 
no jej pozwolić. w okresie gdy prasą 
codzienna w obliczu błyskawicznie się 
rozwijających wypadków dnia codzien- 
nego, postępu technicznego oraz metod 

ch sprawiły iż społeczeń- pracy dziennikarskiej, nie jest w Stanie 
az to mniejszy nacis ia | stać się propsgatorem czystości języ- 
he zagadnienie, ka — przed radjem otwiera Się szero- 


dzieci i młodzieży, zaznajamiając naj. Nagórski. (tr. z Wilna). 
młodszych radjos uchaczy z rozwojem 15251435 Plyty gramof. z W-wy. 
języka literackiego w Polsce. saa U Lekcja języka augielskiego (tr. 


„Polskie Radjo*, organizując „Ty- | 16.20—16 40 Odczyt. 
dzień Języka Polskiego”, Zapoczątko- | 17.85—18.50 Koncert Repręzentacyjnej Ork. 
Ą £ Policji Państw, pod dyr. Al. ; ielskiego. 
wuje stałą í metodyczną pracę nad 18.50—19.15 Rozmaitości. 
pielęgnowaniem czystości i piękna | 19.15—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 
mowy ojczystej. 


w Łodzi, odczytanie programu na dz. nast. 
W najbliższej już przyszłości stwo- 19.30—1945Kalendarzyk filmowy, 


repertuar 
i Ysz: trów i t 
kie pole działania. radje kłócą 4, stały kącik językowy w | p „iettów a Radjowy (trans- 
wiadome swej roli „Polskie Radjo* | radjo, który, korzystając z współpracy misja z W-wy). 
postanowiło . w najbliższym czasie ro- zaj wybitniejszych Przedstawicieli świa- | 20.00—20.16 kozadkuka Tomiczna (tr. z W-wy) 
tura, a więc dobra | zegrać batalję z niechlujstwem języko- | ta literackiego i naukowego, stanowić | 2050-2240 Koneertsymfoniczny zFilh. Wars 
i iia bardziej nie- | wem i przyczynić się chociaż w pew- | będzie silną odtru 
i 


tempo dzisiejszego życia, 
j szybkość, wśród której 
y człowiek pracuje i two- 
i dnia powszedniego i ciężką 


ja dla- 


f 0 A sok, ay packa: Kiem powieści polskiej Ea gz 
t 3 i mi i mom è + Zaśmiecają- cza. (tr. z W-wy. 
i Natomiast psala. rę eei a aiYkezkanisinoyj cym nasz język ojczysty. AA Dodatek ‘do me sowego Dziennika 
e doliteratura w postaci aki cel przyświeca „Tygodniowi TPSO ras kom. meteorol, 1 polis 
F, eea (tr. z W-wy). 
h -jezyka kiego“ który odbędzie się == 2250—2400 Muzyka taneczną. 
w okresie od lutego do 5 marca. W ——— 


Nr. 36. 


Ukonstytuowanie się 
władz PPS. 


Odbyło się konstytucyjne posiedze- 
nie nowowybranych władz okręgowe- 
go komitetu Polskiej Partji Socjalisty- 
oznej w Łodzi. 

Przewodniczącym OKR został wice- 
prezydent Rapalski, wiceprzewodniczą- 
cymi pp. Stanisław Wojdan i Daniele- 
wicz, sekretarzem Karbowiak a skarb- 
nikiem Józef Wojdan. 

EBgzekutywę stanowią pp. ławnik 
Purtal, Kastaniak, Kowalski i Kraw- 
czyk. (b) 


Dnia 18 lutego r.b. w lokalu ZOKZ 
rzy ul. Narutowicza 58, odbyło się li- 
kwidacyjne posiedzenie wojewódzkiego 
komitetu tygodnia; Macierzy Gdańskiej 
w Łodzi, będącego pod protektoratem 
p. wojewody Jaszczołta, 

W zastępstwie prezesa komitetu, 
p. wicewojewody Kirtiklisa, zebranie o- 
tworzył wiceprezes komitetu, p. dr. 
Samborski, kąóry w krótkich słowach 
zobrazował działalność komitetu Ma- 
cierzy Gdańskiej na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Propagandą działalności Macierzy 
Gdańskiej oraz zaznajomieniem Zz tą 
ważną placówką oświatową zajęła się 
sokcja propagandowa komitetu, która 
urządziła szereg akademij po szkołach 
i dla szerszych mas społeczeństwa 
łódzkiego. 

Akademja, na której byli obecni 
przedstawiciele władz, duchowieństwa 
i szerszych mas ludności polskiej, wy- 
kazała, że Łódź robotnicza odezwała 
się na hasło, rzucone z Gdańska, po- 


Działalność gdańskiej 


na terenie województwa łódzkiego. 


„DZIBNNIK ŁODZEI* 25.11.82. 


Dnia 23 lutego zmarł w wieku lat 62 w Czyżeminku powiatu łódzkiego 


IGNACY KAMIŃSKI 


Członek Wydziału Powiatowego Sejmiku Łódzkiego 
w ciągu swej niestrudzonej, 12-letniej działalności na stanowisku członka 
Samorządu Powiatowego Zmarły położył wybitne zasługi dla dobra po- 
wiatu. Niestrudzony w pracy społecznej, kulturalnej i gospodarczej. Zmar- 
ły wśród ludności rolniczej był rzecznikiem i pionierem postępu na wsi. 


Cześć Jego pamięci! 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego. 


Macierzy Szkolnej 


mocy braciom naszym, broniącym ję- 
zyka nad ujściem Wisły. 

Sekeja imprezowa zorganizowała 
zbiórki po lokalach, a także widowis- 
ko „Bitwa pod Oliwą*. 

Dużo poparcia dla akcji tygodnia 
okazało łódzkie koło akademickie, któ- 
re zorganizowało szereg imprez, od- 
czytów i dochodów, Również finan- 
sowo akademicy zasilili kasę komite- 
tu, wpłacając z zebranych podezas im- 
prez około 300 zł. 

Sprawozdanie z wyników finanso- 
wych, złożone przez mec. Cygańskie- 
go, wykazało, że zebrano z całego wo- 
jewództwa z list, ofiar i imprez prze- 
szło 9 tys. zł., z czego na samą Łodź 
przypadło około 6000 zł. Wydatki na 
propagandę, druk ulotek, porto itd. wy- 
niosły około 750 zł. 

Ponieważ ofiary jeszcze wpływają, 
dokładne cyfry będą podane do wia- 
domości publicznej dopiero za jakiś 
miesiąc. 


Przed tegorocznym sezonem budowlanym, 


Częściówe zatrudnienie w cegielniach. 


Uzy cena cegły spadnie. 


Jak komunikują ze źródeł dobrze 
poinformowanych — tegoroczny sezon 
w cegielniach, rozpoczęty będzie zna- 
cznie wcześniej aniżeli w roku ubie- 
głym. 

Już obecnie podjęto pracę przy wy- 
kopie gliny w trzynastu cegielniach w 
okręgu łódzkim, jak w cegielni „Bału- 
ty”, „Młynek“, w kilku jeszcze cegiel- 
niuch łódzkich i w jednej cegielni pod 
Pabjanicami. 

Obecna cena cegły wynosi 73 złote 

za tysiąc sztuk. Jest to zdaniem związ- 
ków robotniczych przemysłu ceramicz- 
nego cena bardzo wygórowana, a wy- 
wołana tem, iż cegielnie w okręgu łódz 
kim przez cały sezon zeszłoroczny pro- 
dukowały cegłę wyłącznie na zamówie- 


nie, unikając produkowania na zapas. Z 
tego względu szereg cegielń, które nie 
miały dostatecznych zamówień, zostało 
w r. ub. unieruchomionych. 

Również i w r. b. przewiduje się 
zamknięcie szeregu cegielń, a w wypad- 
ku ograniczenia produkcji cegły do naj- 
konieczniejszego zapotrzebowania cena 
cegły utrzyma się na dotychczasowym 
poziomie, co wpłynie na zmniejszenie 
się. ruchu budowlanego. 

Z tego względu związki robotnicze 
podjęły starania o uruchomienie przez 
magistrat m. Łodzi cegielni miejskich 
co poważnie wpłynie na odprężenie sy- 
sytuacji i na poziom cen, oraz pozwoli 
zatrudnić większą liczbę bezrobotnych 
robotników cegielń. 


Starania delegacji łódzkiej w Warszawie. 


( przedłużenie zasiłków dla bezrobotnych. 


Z trzynastu do 17-stu tygodni. 


W dniu 25 stycznia r. b. zapadła w | 


zarządzie głównym F. B. w Warszawie 
ecyzja odnośnie przedłużenia okresu 
Korzystania przez bezrobotnych zasił- 
ków ustawowych z 13 do 17 tygodni. 

Decyzja wspomniana skierowana zo- 
stała do ministerstwa pracy, , celem wy- 
dania przez to ministerstwo skarbu ofi- 
cjalnego zarządzenia. 


Jak dotychczas zarządzenie o prze- 
dłużeniu okresu korzystania z zasiłków 
ustawowych nie zostało ogłoszone, wo- 
bec powyższego w dniu wczorajszym 
wyjechał do Warszawy przedstawiciel 
związków zawodowych „Praca*, p. Zu- 
bert, celem podjęcia interwencji. 


Żarłoczny koń Spółdzielni Spożywców. 


Jednemu 


drugiemu 

(a) Przed kilku dniami, jak to pò- 

awaliśmy na kolonji mieszkaniowej na 

olesiu Konstantynowskiem zdarzył się 
jęz pokąsania przez konia. 

„ Woźnica, Raez, zamieszkały przy 
ulicy Targowej 29, został ojc 
przez konia należącego do Powszech- 
nA Spółdzielni Spożywców, przy ulicy 

grodowej 74. Koń odgryzł wówczas 

czowi kawałek policzka. 


W 
nył się 0 wypadek podobny powtó- 


= 


woźnicy zjadł policzek, 
odgryzł palec. 


Przyjęty na miejsce Racza woźnica, 
Władysław Wojda, zamieszkały przy 
ulicy Napiórkowskiego 37, w czasie 
zaprzęgania konia na posesji przy u- 
licy Ogrodowej 74 został przez złośli- 
we zwierzę pogryziony. Koń pogryzł 
mu dłoń i odgryzł jeden palec. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego, który go na- 
stępnie przewiózł do szpitala., 


——_L, 


Str. 7. 


Przed poborem rocznika. 
1911. 


W PKU prowadzone są prace przy- 
gotowawcze do poboru rocznika 191L 
i nad nstaleniem składu komisji pobo- 
rowych. i 

Listy poborowych są uzupełniane 
według wykazów z biura wojskowego 
magistratu i starostwa grodzkiego. 

W najbliższych dniach ułożony jaż 
zostanie kalendarzyk, wedłag którego 
poborowi stawać będą przed kom 
sjami. (b) 


Lódź interweniuje 
w sprawach pracowniczych z terenu 
województwa warszawskiego. 


Przed paru miesiącami, w wyniku 
podjętej przez związki zawodowe „P'ra- 
ca, energicznej akcji, dokonano wypła- 
ty zaległych od dłuższego czasu pobo- 
rów funkcjonarjuszom drogowym woje- 
wództwa łódzkiego. 

Oprócz wypłacenia należnych za sze- 
reg miesięcy (od czerwca r. ub.) zarob- 
ków, władze zaopatrzyły funkcjonarju- 
szy drogowych w należne im za dłuż- 
szy już okres czasu umundurowanie, 
huty i t. d. 

Funkcjonarjusze drogowi wojewódz- 
twa warszawskiego również od szeregu 
miesięcy nie otrzymują wynagrodzeń, 


wobec zepchnięcia przez wydziały po- 
wiatowe obowiązku płacenia pensyj dróż- 
niczych na gminy. Pracownicy drogowi 
województwa warszawskiego nie otrzy- 
mują również od dłuższego czasu umun- 
durowania. 

Wobec wyjątkowo udanych zabiegów 
związków robotniczych w kwestji po- 
krycia należności dróżnikom w woje- 
wództwie  łódzkiem — do tutejszych 
związków „Praca” zwróciła się delega- 
cja dróżników województwa warszaw* 
skiego z prośbą o przeprowadzenie od- 
nośnej akcji w obronie egzystencji 
dróżników woj. warszawskiego. 


Wypłata zasiłku zimowego 
dla robotników sezonowych. 


Wypłata trzeciej raty jednorazowe- 
go zasiłku zimowego miejskiego dla 
zwoluionych robotników sezonowych 
wydziału kanalizacji i wodociągów od- 
będzie się dziś, w czwartek, dnia 25 
b. m., w godzinach przedpołudniowych, 
w biurach poszczególnych odcinków; 
dla robotników sezonowych wydziału 


Kto jest łobnz?!,. 


budownictwa — dziś, w czwartek, du. 
25 b. m. o godzinie 15.30 (8.30 po poł) 
w głównej kasie miejskiej (Płac Wol- 
ności 14), dla robotników zaś wydzią- 
łu plantacyj miejskich — w piątek, 
dnia 26 b. m., baraku na Polesiu Kom- 
stantynowskiem, od godziny 9-ej rano. 


P. Weissberg - Wieliński skompromitowany. 


Dalsze koleje sprawy Potkański — Jaranowski. 


W dniu wczorajszym na wokandzie 
wydziału karno - odwoławczego sądu o- 
kręgowego w Łodzi toczyła się w dal- 
szym ciągu sprawa z oskarżenia Józefa 
Potkańskiego radnego magistratum. Ło- 
dzi z P. P. S. przeciwko członkowi za- 
rządu Spółdzielni Spożywców Francisz- 
kowi Jaranowskiemu o zniesławienie. 

Sprawa ta została w dniu 12 b. m. 
odroczona, celem zawezwania w cha- 
rakterze świadka wiceprezydenta m. Ło- 
dzi Weissberga-Wielińskiego. 

Jak wiadomo Jaranowski zgłosił się 
swego czasu do wice-prezydenta Weiss- 
berga-Wielińskiego, oświadczając, że rad- 
ny Potkański został usunięty ze Spół- 
dzielni Spożywców. oraz że wybudował 
sobie dwie kamienice z cegły. przezna- 
czonej dla budowy kolonji mieszkanio- 
wej na Polesiu Konstantynowskiem. 


Zbadany w dniu wczorajszym przez 
sąd p. Weissberg-Wieliński, oświadczył, 
iż słyszał, że Jaranowski jest prezesem 
zarządu spółdzielni, że Potkański był 
w Swoim czasie człowiekiem ubogim, a 
gdy pracował w magistracie otrzymywał 
od 230 do 250 zł.pensji miesięcznej, że 
nie posiadał źródeł, za pomocą których 
mógłby się dorobić majątku. 

Dalej świadek oświadczył. że wiado- 
mem mu jest, iż Potkański jest obecnie 
właścicielem kina w Brzezinaeh, przed- 
stawiającego wartość około 10.000 zł. 

W dalszym ciągu świadek zeznaje 
iż słyszał, że podobno Wojdan czy też 
Ajnenkel (dokładnie nie pamięta) wyra- 
ził się, że „Potkański jest łobuzem i że 
trzeba z nim skończyć”, źeod1 czerwca 
1925 r. Potkański już nie pracuje w ma- 
gistracie, a jest obecnie radnym magi- 
stratu. 

Na zapytanie przewodniczącego, dla- 
czego sprawa ta nie była rozpatrywana 
przez sąd partyjny, świadek oswiadczył, 
iż w tym czasie chorował a następnie 
był bardzo zajęty głośną sprawą Izdebski- 
Kuk. 


Na zapytanie czy słyszał coś o sprze* 
daniu przez Potkańskiego domu, świadek 
odpowiada twierdząco, a w kwestji wy- 
dalenia  Potkańskieso ze spółdzielni 
świadek oświadczył, iż Potkański został 
wydalony z powodu przedstawiania  fał- 
szywych rachunków. 

Dalsze zeznania prez. Wielińskiega 
do sprawy nie wnoszą nic nowego, 

Następnie sąd zarządził konfrontację 
świadka z Wojdanem i Ajnenklem celera 
stwierdzenia, -zy jeden z tych ostatnich 
wyraził się ujemnie o Potkańskim, Aj- 
nenkel i Wojdan zaprzeczają jednak, aby 
się wyrazili, iż Potkański jest łobuzem 
i należy z nim skończyć. 

Następnie adw. Hartman przedstawia 
sądowi szereg dowodów, z których wy= 
nika iż Potkański nie jest właścicielem 
kina w Brzezinach, a tylko dzierżawcą, 
że otrzymywał różne kwoty z tytułu zaj“ 
mowanych stanowisk, że magistratowi 
nie jest wiadomem, jakoby ginęła cegła 
magistracka i t. p. 

Po wysłuchaniu przemówień sąd wy- 
niósł wyrok, mocą którego Jaranowski 
został uniewinniony. (p) 


Do wiadomości łotewskich 
obywateli. 


Jak donosiliśmy — konsulat łotew- 
ski w Łodzi, wobec zgonu konsula zo- 
stał zamknięty aż do powołania nowega 
konsula. 

Do chwili rozpoczęcia czynności we 
wspomnianym łóizkim konsulacie — 
obywatele łotewscy winni zwracać się 
w swych sprawach do konsulatu łotew= 
skiego w Warszawie, ul. Szkolna 6. 


pa Pal tylko giłzy 4 


„LUKSUSOWE“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 1354-86, 
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„DZIENNIK ŁODZKI* 25.11.32. 


Kłopoty finansowe magistratu m. Łodzi. 


Znaczny procent urzędników nie 
otrzymał pensji za luty. 


Wpływy, otrzymane z podatku loka- 
lowego, są obracane przez wydział fi- 
nansowy natychmiast na zaspokojenie 


i 


Magistrat m. Łodzi od dłuższego już 
czasu znajduje się w trudnościach fi- 
nansowych i od kilku już miesięcy nie 
wypłaca regularnie urzędnikom miejskim 
należnych im poborów. 

Do  najkrytyczniejszych pod tym 
względem miesięcy należy miesiąc luty 
r.b., gdyż cały szereg urzędników nie 
otrzymało dotychczas należnych im po- 
borów, mimo, że miesiąc kończy się za 
parę dni. 


Upadłość firmy „Setam“ 
ogłosił onegdaj sąd handlowy łódzki. 


W dniu onegdajszym sąd handlowy 
ogłosił upadłość firmie „Setam Prze- 
mysł Pończoszniczy”, Spółka z ogr. odp., 
przy ulicy M:tejki 9, spokrewnionej ze 
Spółką Akcyjną Widzewska Manufaktura 
ze względu na udział w przedsiębior- 
stwie upadłej spółki dyrektora zarządza- 
jącego Widzewskiej Manufaktury. 

hwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na 22 października 1931 r. 

Nadmienić należy, iż firma „Setam” 
w lipcu r. u. wystąpiła z podaniem 
o udzielenie jej odroczenia wypłat. Do 
podania tego załączyła bilans gdzie po 
stronie aktywów sama pozycja towarów 
sięgała blisko 700000 zł. 

Podanie to jednak, wobec usunięcia 
chwilowych trudności płatniczych w dro- 


słusznych żądań pracowniczych. 


Jak się dowiadujemy w dniu wczo- 
rajszym dokonano wypłaty w wydziale 
administracyjnym, zaś w dniu dzisiej- 
szym ma się wypłacić zaległe pobory 
urzędnikom wydziału oświaty i kultury. 


dze pozasądowej na drugi dzień wnie- 
sienia go do Sądu, firma cofnęła. 
14 


+ 

W sprawie upadłości firmy „Dworce 
Autobusowe" z siedzibą w Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej 232/234, sąd zezwo- 
li} syndykowi na wypuszczenie w dzier- 
żawę nieruchomości w której się mieści 
siedziba firmy, oraz płac oznaczony 
Nr. 2 na nieruchomości przy ulicy Ła- 
giewnickiej 49. 

. = + 

W sprawie upadłości firmy „S. Do- 
mański i S-ka“ biuro instalacyjne tech- 
niczne w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 17 zezwolono Syndykowi na wypłatę 


zaległych pensyj robotników i pracowni- | 


ków umysłowych. 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc luty 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
22-go lutego 1932 r. rozpoczęła się wy- 
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc luty 1932 roku dla bezrobot- 
nych, posiadających rodzinę na wyłącznem 

in, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem chOć jeden członek pracuje lub po- 
siada inne żródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

1) dla bezrobotnych. mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię- 
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymanin 32 złotych miesię- 
cznie, 

8) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymania 40 złotych 
miesięcznie. 

Bezrobotni, posiadający dochody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżej Stawek, otrzy- 
mają zmniejszone sapomogi, a mianowicie: 

I) posiadający dużą rodzinę — staw- 
kę dla średniej rodziny, 


2) posiadający średnią rodzinę —staw- 
kę dla małej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę—50 proc. 
stawki małej. 

Wypłaty odbywać się będą w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych 
przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej do 14-ej, według następującego 
porządku: 

Czwartek, dnia 25 lutego r. b. litery 
P, R. S. 

Piątek, dnia 
T, U, W, Z. 

Bezrobotay, zgłaszający się po zapo- 
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, wzgiędnie inne a- 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

+) zaświadczenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bęzrobocia o rozwiązania stosen- 
ku najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują- 
cych i będących we wspólnem gospodar- 
stwie. 


26 lutego r. b, litery: 


„Madame la comtesse de... Cinnkiewicz* 


Akt oskarżenia w sprawie Ciunkiewiczowej. 


Sędzia 


Wbrew ujemnym zapatrywaniom 
niektórych warszawskich dzienników 
na tok śledztwa w sprawie p. Ciunkie 
wiczowej — sędzia śledczy dr. Wątor 
zebrał obfity materjał dowodowy, któ- 
ry w najbliższych dniach pozwoli mu 
ukończyć dochodzenia, a akta skiero- 
wać do prokuratury celem wygotowa- 
nia aktu oskarżenia przeciwko p. Ciun- 
kiewiczowej. 
| Rozumie się. że sędzia śledczy nie 
może podawać do wiadomości publiez- 
mej wyników dochodzeń 


śledczy skierowuje akt do prokuratury. 


rzesłuchanie pani C. Przesłuchanie, 
które trwało 5 godzin. P. Ciunkiewi- 
czowa zeznawała cichym, znękanym 
głosem, to znowu wybuchła oburze- 
niem. 

W czasie przesłuchania „madame la 
comtesse de Ciunkiewicz* wypiła 20 
garnuszków wody. 


Również konferował z sędzią śled- 
czym zastępca Towarzystwa Ubezpie- 
czeniowego Lloyd w Paryżu p: Diutry. 
Kiedy przedstawiono mu spis klejnotów 
p. Ciunkiewiczowej, na ustach jego 
przewieął się pobłaźliwy uśmiech. — 
Wczoraj odbywało się dalsze przesłu- 
chiwanie p. Cinnkiewiczowej. 


Nr. 56 


Z prac dla szkoły. 


Ukazała się ciekawa broszura wy* 
dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieckiej w Łodzi: „Z zagadnień 
dydaktycznych“, Są to próby naucza- 
nia systemem daltońskim w powyższem 
gimnazjum, które prowadzone hyły przez 
Irzy lata. Broszura obejmuje przedmo- 
+ wę, w której komitet redakcyjny, złożony 
z rodziców -uczenic, pisze.. „do nas 
przedewszystkiem należy zająć pozytyw= 
ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dziś 
przeżywa szkoła średnia. To pozytywne 
ustosunkowanie się widzimy w podaniu 
osób zainteresowanych prób i doświad- 
czeń, zdobytych przez grono pedagogów 
i wychowawców, ,,” 

Następuje artykuł p. t. „Z osobistego 
zetknięcia się z E. Pankhurst", p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie Ligi 
Nowego wychowania w Hólsingór”. 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie język» polskiego systemem 
daltońskim w opracowaniu pp. dr. K. Pa- 
chuckiej, dr. W. Stelarzewiczowej i dr. 
J. Ławnickiej, b) nauczanie historji syst. 
daltońskim w opracowaniu p. Heleny Za- 
borowskiej. 

Pedagog-wychowawca i rodzice znaj- 
dą w tej książeczce przykład nowoczes- 
nego podejścia do młodzieży, przez or- 
ganizowanie nauki szkolnej w pracowni 
pod opieką nauczycielstwa oraz przykład 
bardzo ciekawy pracy metodyczno-dy- 
daktycznej, którą można zastosować 
w każdej szkole i klasie. Wreszcie głos 
młodzieży, podany jako wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród uczenic Fotogra- 
| fja wnętrza pracowni i czytelni unaocz- 
niają to, co się piórami nie da wyrazić. 
| Warto wziąć do ręki skromną bro- 
| Szurę, można się wiele z niej nauczyć, 
| daje ona dużo rzetelnego materjału do 

rozmyślań i dla niejednego z pedagogów 
| może się stać bodźcem do dalszej 
| twórczej pracy. 


Nowe zdobycze nauki 
w walce o młodość“. 


W dniu 6 marcą 1932 r., o godzinie 
12-ej w południe, w sali Filharmonii, 
p. dr. Julja Switalska znana szerokim 
sferom ze swych cennych »publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme- 
tyki, wygłosi odczyt p. t. „Nowe zdoby- 
cze nauki w walce o młodo:ć*. 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

Odczyt organizuje Referat Finanso- 
wy Z. P.O. K. 


Choroby zakaźne w Łodzi. 


W ciąju tygodnia od 14 do 22-go 
lutego r. b. włącznie zgłoszono do wy- 
działu zdrowotności publicznej następu- 
jące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne. 

Dur brzuszny 9 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 7 przypadków), bło- 
nica 50 przypadków (33), 15 płonicaprzy- 
padków (8), odra 102 przypadków (128), 
róża 5 przypadków (7), krztusiec 32 
przypadków (31), gorączka połogowa 4 
przypadki (5). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra- 
wozdawczym 213 przypadków chorób za- 
każnych, w tygodniu poprzednim 220 
przypadków. 


Qrdynatorka w poradni 
świadomego macierzyństwa. 


W wyniku rozpisanego konkursu 
stanowisko ordynatorki pierwszej łódz- 
kiej poradni świadomego macierzyństwa 
powierzońe zostało dr. Zofji Pinczew- 
skiej. 

Otwarcie poradni nastąpi w dniu 1 
kwietnia w obecności przedstawicieli 
władz rządowych i samorządowych o0- 
raz Świata Jekarskiego. (b) 


Za zerwanie pieczęci. 


Sąd grodzki rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę Fryderyka Wegne 
ra, właściciela piekarni przy ul. Rajte- 
ra Nr. 23 — oskarżonego z art. 144 
K. K. o zerwanie pieczęci Urzędu Prze- 
myslowego I Instancji (Magistrat m. 
Łodzi) . (in) i 


Skarb w komórce. 


(a) Michał Dobysz, 
ulicy Sienkiewicza 7, 
jegomość ciułał każdy 
by w razie niezdolności do Pracy mieć 
zapewnione utrzymanie, Nie dowierza- 
jąc bankom, kasom i własnej rodzinie, 
Dobysz pieniądze chował w specjalnej 
puszce blaszanej, którą ukrywał w ko- 
mórce, w specjalnej skrytce. W skap- 
bonce tej Dobysz ostatnio posiadał po- 
nad 1500 złotych w gotówce. Przypa- 
dkiem, czy też w drodze dłuższej obser- 
wacji ktoś podpatrzył manipulacje Dg- 
bysza i w dniu wczorajszym skradł pu- 
szkę wraz z pieniędzmi. 

Poszkodowany zwrócił się do poli- 
cj, która za złodziejem wdrożyła po- 
szukiwania. 


zamieszkały przy 
jako starszy już 
zarobiony grosz, 


Nowe kursy kroju kobiecego 
i szycia. 

W niedzielę, dnia 21 lutego r.b., od- 

było się z inicjatywy instytutu rzemieś|- 


niczego otwarcie kursu kroju i szycia 
kobiecego w Józefowie. Kurs będzie 


trwał przez 6 tygodni po 5 godzin 
dziennie, 
Zapisało się 25 słuchaczek. 
Poprzedniej niedzieli odbyło się 


otwarcie kursu w Czarnocinie. 


ji 
| Delegaci klubów do zarządu 
Ligi PZPN. 

(CS) Jako delegaci klabów do za- 
rządu Ligi PZPN. weszli panowie: Polo- 
nja — p. Krak, Warszawianka — pułk 
Goebel; Legia — mjr. Kublina, Warta 
— p. Sliwiński, ŁKS. — p. Wiankow- 
ski, Ruch — p. Wydrych, 22 P- p. — 
Szeremeta, Pogoń — major Szymański 
Czarni — płk. Werszner, Cracovia — dr- 
Wojakowski, Garbarnia — p. Eysmontt. 
Wisła — vacat. 


Z cyrku „Medrano“. 
Wyniki walk z dnia wczorajszego. 


Wczoraj walczyły następujące pary: 
1) Brzeziński — Tuomisto. 3-ej min. 
zwyciężył Tuomisto. 2) Kornacki — Gar- 
kawienko; w 5 ej min. zwyciężył Garka- 
wienko. 3) Gojer — Szczerbiński—walka 
nie rozstrzygnięta. 4) Wildman —- Bo- 
chatyrow; w 22 min. zwyciężył Wildman. 


Dziś walczyć będą: 1) Brzeziński — 
Hałaniewicz (boks ang.), 2) Gojer — 
Wildman (decyd.), 3) Tuomisto — Bo= 
chatyrow (decyd. ost.), 4) Szczerbiński 
— arkawienko. 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 24 Intego 1932 roku. 
GOTUWKA. 
Dolary 8.87.75 
CZEKI. 
Belgja 124.25 
Gdańsk 173.85 
Holandja 360 80 
Londyn 31.04 31.08 
N.-York kabel 8.919 
Paryż 35.10 
Praga 26.39 
Szwajcarja 174.08 
Włochy 46.45 
Berlin 211,70 
AKCJE 
Bk. Polski bez kup. za r. 1931 80,50 
kupon równa się 12. 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
3% poż. budowlana 35.00 35.50 
4% inwestycyjna 82.00 82.25 82.00 
5% konwersyjna 40.00 
6% dolarowa 56.50 
4% dolarowa 47.50 
7% stabilizacyjna 55.62 5625 55.87 
10% kolejowa 104.— 104.50 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,% ziemsk. zł. 41.50 
5% m. Warszawy 62.75 64.00 63.26 
10$pm. Radomia 52,00 52.25 
10% m. Sedlec 57.75 54.— 


„DZIENNIK ŁODZKI* 2511.82. 


Kino Dźwiękowe 


| 
ii RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 | 


W roli głównej: 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


o godz. 4 po poł., 
wszystkie PCA po 50 gr. 


| 
Początek seansów codziennie 


Malarz 


iJ. MIKUŁA, Łódź 
ul. Wólczańska Nr. 260. 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 
i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. 


ODEON 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


p) iie : 


Dźwiękowe Kino-Teatry 


ulubieniec publiczności Victor Mc Laglen, Edmund Love, Greta Nissen, 
L. Brendzel w wesołej komedji 


Faworyta Maharadży 


Nad program: 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 


Nawrot 32. Tel. 213-18 

i przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 w. 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 

| Dla pań oddzielna poczekalnia. 


LUSTRA 


w wielkim wyborze poleca tabryka luster 


Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 


Telefon 210-08. 


= Dodatek dźwiękowy. 
ROA 


Tylko 3 dni od dnia 21 lutego i dni następnych na 
ogólne żądanie Sz. Publiczności. Największy cygań- 
ski dramat o miłości i zemście 


Noc poślubna 


(NOC MIŁOŚCI) 
W rolach gł. Wilma Banky i Roland Colman. 


Nad program: Wesoła farsa 


i aktualnosci filmowe. 


Następny program: 


I. Gdy północ wybije. II. Komedja. 
Wkrótce będzie wyświetlany największy dótych- 
czas film religijny 


"KROL KRÓLÓW: 


Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 

polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

uproszczonego systemu prof. Korbla. 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
m. 1. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMO ZA 


Od wtorku dn, 23 do poniedziałku dnia Fabryka 
ul. Kilińskiego 178, 29-go lutego 1932 r. wł. Tkanin 
i ogrodzeń 
Potężne arcydzieło dzwiękowo-śpiewne, osnute na tle zwana 
Wielkiej Rewolueji p. t. ecionki, Ti 


niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 
trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dła 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul. Kilińskiego 167. — 
Telefon 191-85. 


„POochodnia* 


w rolach czołowych LAURA LA PLANTE i John Zolet. 


Nadprogram Dodatek dźwiękow y. 
Następny program: „Sevilla, miasta miłości. * 
W rolach głównych RAMON NOVARRO. 


Homeopata 


Dr. Miebał Geller 


przeprowadził się 


na ul. KOPERNIKA Nr. 49. 
TEL. 245-50. 
przyjmuje we Are = ei od 9—1 


aaao 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


SR DRO OO BB. DB. DR R R BDU 
BE" Klątwa rodu mandarynów 


ANNA MAY WONG i SESSUE HAYKAWA 
Następny program: „ROZWÓDKA” z Normą Scherer. 


w soboty, niedziele i święta o godz. 


Ba a A 


É 


| E 

; ne a R R POWA Następny program: H 

| Dziś! = pny p B 

KINO-TEATR Przepiękne arcydzieło -filmowe ilustrowane śpiewem chóralnym i solowym | Dziewczę 7 Singaphore” E 

È pod kier. p. S. LFWITINA p. t. |» . H 

| Początek seansów w doi powsż. ru 

i o godz. 5,30 7,30 i 9.15. |F 

E w soboty o g. 4, w niedziele i święta tH 

J 30 i 9.15. T 

UJ |v ojna symfonja wielkiego uczucia. W roliach głównych: H. Stiiwe, Claire Rommer, o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 | 

ul. Kilińskiego 2) | na ina mar skrzypek cygański — Jean Golescu, Fred Louis Lerch Henri hee konne = I Pipe j 

i Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. Baudin, Ida Würst Wiktor Janson. P j m 

g ZE ErtEpEFTEEEE-EEEEEE-EE le] 
o EEEE EEEE 


2 po poł. Na TERA seans 


RM. 


———— 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


F. Omencetter 


Zamenhofa 15, 


poleca 


Szanownej  Klijenteli 


odświeżanie wszelkiego ro- 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Specjalność: FARBIARSTWO. 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. ł 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Podlewnia LUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 
bianie starych luster. 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 
ul. NAWROT 2. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz, w nie- 
dzielę od 11—2 po południu. 
Dia pań spec. od ae. 4— p 
Dia niezamożnych ceny Tidy 


Szkoła tańców towarzyskich 
Karola Trinkhausa 


członka I*'U.1.C, w A=) i ZN.CH. w Polsce 


Przyjmuje waka K kursy w gru- 
pach i oddzielnie. 
W programie „Rumba”. 
Łódź, Andrzeja nr. 17. 


Telefon 207-91. 


S Só 40 S s 


„Przedwiośnie” 


U: 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Największy sukces dźwiękowej 
produkcji filmowej 


Według powieści IRENY NIEMIROWSKIEJ. 
Nad program: Ciekawe aktualności. 


1M—%60 gr. mm ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dni pow- 
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- 

śniejsze seanse. 


[Do akt Nr. 1161 1281 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewirn 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Bienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 marca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej; Nr. 58 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Szlamy Goldberga 
i składających się z mebli i garderoby 
©szacowanych na sumę zł. 2050 i 250.— 

Łódź, dnia 16 lutego 1982 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt Nr. 2039 1031 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 15-go 
rewiru, zamies; y w Łodzi przy Sienkiewi- 
«aa nr. 67 na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogla- 
sza, że w dniu 3 marca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy 6-go Sierpnia Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 

ruchomości należących do Izraela Sienlc- 

ego i składających się z towaru damskie- 
go paltowego oszacowanego na sumę zł. 1200. 
Łódź, dnia 10 lutego 1932 r. 


Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt. Nr. 1389 1028 r. 


Ogloszenie. 


Komornik u Grodzkiego w Łodzi re- 
wiru 14 zam. w zi, przy ulicy Sienkiewi- 
esa Ńr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P. ©. o- 
głasza, że w dniu 3 marca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr- 63 
<dbędzie się sprzedaż z przetargu ruchomości, 
należących do firmy Wolfa Strykowskiego 
i skladających się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 51 

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 


£omornik: J. RZY MOWSKI. 


DR. MED. 


M. ROZENTAL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIL. 
11 Listopada nr. 19. 


(Konstantynowska). Teleton 223-34 
Przyjmuje od 4 do 7. 


Poszukuję 
maszyny 


parowej o sile 100—160 HP. 
natychmiast, W dobrym stanie. Orerty do 
adm. „Dziennika Łódzkiego* sub „Maszy- 
na parowa”. 


Ceny 


Ceny prenujmernty: miesięcziie w Lodzi iz. 3.60, na prowinoj! 


Redaktor: Józat Przybylski. 


Dziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 


ogłoszeń: 


St 


o > 


: Łódzka Odlewnia Żelaza 
H 


„FERRUM” 


H 

i Właśc.: E, BAUER i A. WEIDMANN 
I Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 
- WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
: BARDZO UMIARKOWANYCH 

: Wszelkie odlewy zTszarego żelaza podług własnych 
t lub nadesłanych modeli i rysunków 


- Wszelką mechaniczną obróbkę metai. - 


AARONA sososesesoat ertt tt tus suu auooancoeees 


Pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 


Wł. Zawilski 


Łódź, ulica Zachodnia nr. 52. 
Wyrób obuwia dla osób kulawych, na kor- 
ku, oraz sztucznych stóp, jako przedłuże- 
nie nogi krótkiej. Reperacja protez i na- 
prawa części. o 


Smaczne OBIADY 


domowe 
sporządzane na prawdziwych tłuszczach, po cenach 
umiarkowanych poleca RESTAURACJA 
‘przy ul. 6-go Sierpnia nr. 22 (róg Gdańskiej) 


Z poważaniem 


Szkudląrek. 
HZ Szewc z Warszawy | 


Henryk Kerber 


ul. Rzgowska Nr. 64 


„Dziennika Łódzkiego” ul. Piotrkowska 86. 


poleca wykwi tne i solidne 


HE OBUWIE Z 
po cenach b. przystępnych. 
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iogi — 30 gr. 


HANA firm zagranie nsvh o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
0, Ba odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i ló-go każdego miesiąch 


Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


Za wya «o: Kkdmand Rłażewski. 


Od wtorku dnia 23 lutego 


DAWID G 


wszystkie dni z 


2% 
NG 


ON 


NZ 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szk inspektowe w wielkim wyborze. — 


YKA 


Dramat w 10 aktach. W roli głównej: pełna temperamentu, przepiękna Dorothy Burgess, Leo Carillo, John Mac Brown 
i król komików Slim Summerville. Film „MEKSYKANKA* w Los Angelos został 
wysokie walory artystyczne. 


II. ROMANS SENTYMENTALNY 


Prześliczne śpiewy rosyjskie! Nad program: Farsa p. t. „Pomysłowy trębacz”. W roli głównej przekomiezny Slim Summerville 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc niepodwyższone! Na pierwszy seans ceny zniżonel 


|| Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 


OLDER 


W roli tyt. genj. HARRY BAUR 
Następny program Madame Szatan. 


1-125, II—90 gr, 


wyjątkiem sobót, niedziel į świąt. 
WAGA: Paase-partout t bilety wolnego wejściazw niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


pierwszy 100*/, tilm dźwiękowy 
dukcji SOWIECKIEJ! Wspaniałe zdjecia 


FABRYKA 


jay. 
M 


wy 


“u 


R PNY 2 


nagrodzony złotym medalem za jego 


pro- 


LISTEW „RAM | 


oprawa obrazów 


Z. ZAGAŃCZYK 


Łódź, św. Anny 9/11. 


HURT. 


Ceny fabryczne, 


Ogłoszenia drobne 


Biżuterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe poleca 
„Preciosa* Piotrkow- 
ska 123 w podwórzu. 


aczność! Agenci-ki 
powiększeń por- 
tretowych poszukiwa- 
ni w całej Polsce za 
wysoką prowizją,zwrot 
kosztów podróży i od- 
powiednią premją, — 
Dochód dzienny 30— 
40 zł. Piszcie „Kra- 
kus“, Tarnów, skrzyn- 
ka pocztowa 158.265 


M żestwo z wy- 
SL kształceniem aka- 
demickiem, żona prof. 
gimn., przyjmie na 
mieszkanie w śród- 
mieściu wraz z utrzy- 
maniem i nauką ucz- 
nia, nuczenicę wzgl. 
uczniów lub uczenice, 
Warunki skromne. — 
Oferty pod A. R. do 
Administracji ulica 
Dziennika Łódzkiego 
Piotrkowska 86. 
Maszyn do szycia 
Singera nową ta- 
nio sprzedam. Wiado- 
mość w Administracji 
Dziennika Łódzkiego 
Piotrkowska 86. 


Omane skrzyn- 
kową, tapczan, 
leżankę, krzesła dę- 
bowe, otomany uży- 
wane, robota solidna, 
tanio sprzedam. Ki- 
lińskiego 160. Przez- 
dziecki. 


Do wynajęcia 
pokój dla małej ro- 
dziny. Bez odstęp- 
nego. Komorne 
miesięczne, przy ul. 
Sierakowskiego 82 
a soa aeae 

oszukuję pokoju z 

kuchnia Des od- 
stępnego. Oferty do 
„Dziennika pod „Tram 
wajarz-. 

a list z dn. 17 ub. 

m. p. Wacław D. 
ma odpowiedź na po- 
czcie_ poste-restante. 
Ą MEBLE. Sypialnie 

brzoza, jesion wę 
gierski, złota róża, 
orzech, dąb, gardero- 
by, szafy, łóżka, kre- 
densy, pokoje stołowe 
sprzedaje tanio na 
raty, zamienia Stolar- 
nia, ulica Warszaw- 
ska 16 przy Napiór- 
kowskiego. 


i Za wiersz mine rowy -łamowy « łamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 /gr., 
wyrzajne za Í wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, din poszukujących pracy 10 gr. najmniejsze ogłoszenie 1 zł, — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 


DETAL. 


= Wyk 

nywam garniturf 
55 sł, palta 50 © 
z własnemi doda 
mi. Robota pierw. 
rzędna. Krawiec Ei 
miński.  Napiórko 
kiego 5, front I 


A meble wykom 


plety, posiadam 


solidnie i t 
towe na składzie. 
larnia Luvelska nr. Ù 
przy Napiórkowski 
go S. Bronecki, 

tudent Uniwersf" 


cjalność: 
polski, historja. WF 
magania skromne. 
do admin. „Dziennik 
Łódzkiego* sub „Zat. 
MT a jedno 
pokojowe, poko 
je z kuhnią, kil kupo- 
ojowe wygoda 
oraz pokoje  umoblo- 
wane pole a najko” 
rzystniej tylko biuro 
„Sfinks“, Główna % 
front TH piętro, 


AUE — 


nekro- 


proc. drożej, 


